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Ameryka pożycza Polsce 


dziewiećdziesiąt milionów dolarów! 
Szantaż pana Mikołajczyka nie udał się 


W dniu wczorajszym nadeszła do 
Polski sensacyjna wiadomość z Ame- 
ryki, którą przyłaczamy poniżej in 
extenso według Reutera. 

LONDYN (obsł. wł.). Z Waszyngtonu 
donoszą, iż amerykański Departament 
Stanu zapowiedzia! wznowienie do- 
sław dla Polski na zasadzie- układu, 
udzielającego Polsce pożyczki w wy- 
sokości 90 MILIONÓW DOLARÓW. 

40 milionów dolarów zostanie prze- 
kazame rządowi polskiemu przez Bank 
Imnortowo - Eksportowy gotówką, zaś 
kredyt w wysokości 50 milionów do- 
larów będzie użyty na dostawy towa- 
rowe ze Stanów Zjednoczonych. 

Rzecznik Departamentu Stanu 
F-heson oświadczył, iż tekst układu 
kredvtoweqo, dotvczącego pożyczki 
40 milianów dolarów, jest gotowy do 
pornisania. 

A wiec szacherki polityczne panów 
Mikotaiczyków i Kierników nie udały 
się! Polska otrzymuje jednak amery- 
końska pożyczke! 

Właśnie na miesiąc przed referen- 
dum ludowym rozpoczęła się ta gra 
na wielką skalę — gra mająca za 
zadanie poderwanie zaufania do Pol- 
ski Demokratycznej w kołach rządo- 
wvch na Zachodzie. 

Wywierano olbrzymi nacisk na rząd 
Simów Ziednoczonychyby tej pożycz- 
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W pierwszą rocznicę ONZ 
Przemówienie sekretarza Trygve Lie 


LONDYN (obsł. wl.) W środę — 
„w dniu pierwszej rocznicy podpisa- 
nia Karty Narodów Zjednoczonych 
przemawiał w San-Francisko sekre- 
tarz generalny Oraanizacii Narodów 
Ziednoczonych — Tryqve Lie. W prze- 
mówieniu swym Lie oświadczył, iż za- 
patruje się optymistycznie na rolę Or- 
aanizacii Narodów Zjednoczonych, 
przy czym podkreślł. iż podstawa iej 
działalności musi być ścisła. wsnół- 
praca wielkich mocarstw oraz goto- 
wość do kompromisu. 


Wielkie zgromadzenie 


pracowników miejskich 

W sobotę, dnig 29 bm, w sali kina 
„Bałtyk” o godz. 10-ej odbędzie się 
Wielkie Zgromadzenie Pracowników 
Miejskich, na którym m. in. będzie 
przemawiał Prezydent Miasta ob. K. 
Mijal. 

Koleżanki i Koledzy! Pracownicy 
wszystkich wydziałów, urzędów i 
przedsiębiorstw miejskichh, gremial- 
nym udziałem w Zgromadzeniu zado- 
kumentujemy, że pracownik umysło- 
wy jest związany z Po'ską Ludową, że 
zachodzące zmiany w ustroju naszego 
Państwa nie są dla nas obojętne. 
Koleżanki i Koledzy! pamiętajcie! 
W sobotę wszyscy bierzemy udział w 
Wielkim Zgromadzeniu Pracowników 
Miejskich, Nikogo z nas nie może za- 
braknąć! Bilety wstępu wydają dele- 
qaci zwiazkowi. 

Foritet Orqmizacyj": 

Po zebraniu zostanie orisialośy: 
film, 


głodzonego kraju — byle by siać 
TRZECI ÓW VDO TOTEN AV mL TUE. 
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ki Polsce Demokratvcznej nie przy- 
znał, nalegano nawet na wstrzyma- 
nie dostaw żywnościowych dla wy*-j 


zamęt, byle by tylko móc łowić 
| swoje rybki w mętnej wodzie! 
Dziś Ameryka — Stany Zjednoczone 


przyznały Polsce 90 milionów dolarów 


Narady w Paryżu trwają 


Sprawa Triestu jesze 


LONDYN (obst. wł.). W Paryżu od- 
było się wczoraj po południu następne 
posiedzenie Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych, na którym w dalszym cią- 
gu omawiano sprawy, związane z trak- 
tatem pokojowym z Rumunią. 

W sprawie Triestu powstała wczoraj 
nowa sytuacja, gdyż bawiący w Paryżu 
wice-premier Jugosławii — Kardell oś- 
wiadczył, iż rzad jugosłowiański nie 
może się zgodzić na propozycję współ: 
suwerenności, wysuniętą poprzedniego | 
pam przez min, Mołotowa odnośnie Tri- 
estu. 

Zastrzeżenie powyższe wynikło stąd, 


ze nie zdecydowana 


iż poprzedniego dnia min. Mołotow za- 
proponował, aby Triest uznać za okręg 
autonomiczny, którego statut zatwier- 
dziłyby cztery mocarstwa. Okręg ten 
miałby swoją Izbę Reprezentantów i 
gubernatora, mianowanego przez rząd 
jugosłowiański. Wobec sprzeciwu Be- 
vina į. Byrnesa min. Mołotow wysunął 
jako najdalej idącą propozycję miano- 
wanie po jednym gubernatorze przez 
każdy z rządów zainteresowanych. Ten 
ostatni wniosek radziecki wywołał wła- 


śnie sprzeciw, wyrażony przez ministra 
Kardell'a. 


pożyczki, bo umerykańscy mężowie 
stanu doszli do przekonania, że jed- 
nak rząd polski — rząd powstały z 
ludu — jest godnym zaufania. 

Podstepna broń reakcji polskiej — 
zwróciła się jednak przeciw tejże 
reakcji. Stany Zjednoczone nie czeka- 
jąc na wyniki referendum zdecydo- 
wały się pożyczyć tym, którzy w tru- 
dzie i znoju buduje swą przyszłość. 
Stany Zjednoczone poznały, że klika 
pp. Mikołajczyków i Kierników sieją- 
ca zamęt i niepokój nie zasługuje na 
najmniejsze zaufanie, 


Próba bomby atomowej 


MOSKWA (obs. wł.). Z Waszyngtonu 
donoszą, iż amerykańskie minister- 
stwo marynarki podało do wiado- 
mości, że rzucenie bomby atomowej 
w rejonie atolu Bikini odbędzie się 
dnia 30 czerwca o godz. 11.30 rano. 
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Wczorajszy dzień procesu Greisera 
przyniósł niespodziankę pierwsze 
przyznanie się do winy germanizacji, 
którą krwawy kat chciał przeprowadzić 
za wszelką cenę na podległym sobie te- 
rytorium „Kraju Warty“. 

Prokurator Sawieki, omawiając me- 
tody stosowane przez Greisera — precy- 
zuje dokładnie — czym było „germani- 
zowanie* — a czym „niemezenie*. 

— V erdeutschung — mówi Greiser — 
jest to niemczenie o bszaru przez 
przyciąganie i osiedlanie ludności nie- 
mieckiej z innych stron. Jest to zjawi- 
sko odwrotne do tego, które zachodzi 
obecnie na ziemiach przyłączonych do 
Polski. 

— A wiee oskarżony przyznaje się 
do germanizacji, która była jego celem. 
— Tak — po raz pierwszy przyznaje 
się Greiser. 

Trzynasta sesja jest pierwszą kapi- 


Polska Partia Socjalistyczna 
Stronnictwo Demokratyczne 


mea PLACU 


dla Greisera 


przemawiać będą 


członek CKWPPS — 


LULA 
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Zwołująw piątek 28 bm. o g. 18-ej 


ZGROMADZENIE MANIFESTACYJNE 


w sprawie 


a) Głosowania Ludowego 
h) Ządania publicznego wykonania kary Śmierci 


członek KCPPR — tow. ZAMBROWSKI 


sekretarz KWSD — ob. ZAGÓRSKI 
przewodniczący OKZZ — tow: BURSKI 


Po manifestacji sdbedzie się występ zaproszonego przez organ. 
200-u osób. chóru gen. ALEKSANDROWA 


Mhm 


tulacją Greisera. 

Jako dowód osobistych rozporządzeń 
Greisera, tyczących prześladowań Pola- 
ków, prok. Sawicki odczytuje pismo 0s- 
karżonego o otworzeniu konta w Banku 
Krajowym dla sum, zabieranych wy- 
siedlanym Polakom, którymi miał dys- 
ponować sam Gauleiter Greiser. 

Drugi dokument jest jeszcze bardziej 
miażdżący zbrodniarza: 

Każda Polka, przychwycona na sto- 
sunku z Niemcem, ma być oddana do 
domu publicznego. Każdy Polak, przy- 
chwycony na stosunku z Niemka, ma 
być rozstrzelany. Podpisano: Greiser. 

Greiser nie chce dać odpowiedzi ani 
tak ani nie — tłumaczy się wykretnie, 
że rozporządzenie to było ochroną przed 
szpiegostwem. 

— Czy oskarżony zdawał sobie spra- 
wę, że „Gauleiterzy* ; jako stojacy przy 
Hitlerze, będą w razie przegrania woj- 


Polska Partia Rohotnicza 
Okręg, Komisja Zw. Zaw. 
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WOLNOŚCI 


tow. WACHOWICZ 
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Arthur Greiser na rozprawie w Poznaniu 


ny odpowiedzialni 
tyki? 

— Nie bylibyśmy nigdy wstąpili do 
partii, gdyby istniało przypuszczenie, 
że będzie ona kierowała się zbrodnią. 

— Oświadczam to przed całą opinią 
świata. Gdyby nie takie zakończenie 
wojny, my sami, szlachetnie myślący 
towarzysze partyjni, załatwilibyśmy się 
z nimi. (z „górą“ partii). 

Sala odpowiada na to oświadczenie 
żywiołowym śmiechem. 

— Rozróżniam — peroruje dalej Grei- 
ser rzeczywistą zbrodnie i zadania 
wodzowskie. Uważam zabijanie ludzi — 
za zbrodnię, co nie może być zgodne 
z pogladami wielu towarzyszy partyj- 
hych. Że takie zbrodnie były możliwe, 

cały naród i korpus partii zawdzięcza 
faktowi, że z dawnego socialisty Adolfa 
Hitlera podczas wojny sta? się imperia+ 
listą, którego poglady nie miały nie 
wspólnego z naseledami jego z 1931 ro- 
kn. Staž sie on człowiekiem nie cierpia- 
cym żadnego oporu, a porzadnych ludzi, 
którzy cheieli mu zwrócić uwagę na 
niebezpieczeństwo polityki, nie chciano 
do niego dopuścić. Jest to krwawa wi- 
na Bormanna, Himmlera i Goebhelsa, 
którzy widzieli tę.zmiane u Hitlera, a 
nie donvszezeli da krytyki obecnego je- 
go stanowiska politycznego. Ja sam od 
czerwca 1943 roku nie byłem dopuszezo0- 
ny, ponieważ Hitler nie zgadzał się 
z moim zdaniem. Historia udowodni, że 
wielu innych Gauleiterów było w tej 
samej sytuacii. Jest to wielka zbrodnia 
Goebbelsa, jak również narodu niemiec. 
kiego, który wierzyż łego proparandzie. 
Uważam siebie uwolnionego od wszele 
kiej winy. 

Publiczność reaguje okrzykami pro- 
testu. Przewodniczący Trybunału, nie 
mogące uspokoić hałasów, grozi rozkae 
zem opuszczenia sali. 

— Jeśli panowie uważają mnie za 
narzęd zie tego rozwoju historii, niewąte 

ie by łem nim. 
Halina Pucińska, 


za całokształt poli- 
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GŁOS ROBOTNICZY | 


Gen. Spychalski u robotników 


Państwowej Fabryki Włókienniczej Nr 1 (dawniej Kleiman) 


Załoga robotnicza „Kleimanna* gościła 
wczoraj w murach fabryki zastępcę Na- 
czelnego Dowódcy Wojsk Polskich, generała 
Mariana Spychalskiego, syna robotnika, któ- 
ry przed wojną pracował w tej fabryce. Ge- 
nerał Marian Spychalski, będąc w Łodzi, 
nie zapomniał o tych, którzy razem z js5o 
ojcem pracowali, cierpieli i żyli nadzieją 
lepszego” jutra. 

Starzy robotnicy tej fabryki doskonale pa- 
miętają starego ojca generała Spychalskie- 
go. „Ojciec generała Spychalskiego, 
opowiada tow. Górski, który pracuje już w 
firmie kilkanaście lał — był maszynistą przy 
parowej maszynie. Już wtedy, w Polsce sa- 
nacyjnej, w której robotnik był traktowany 
jak dodatek do maszyny, ojciec generała 
Spychalskiego był niezależnym i ostro rea- 
gował na każdą niesprawiedliwość. Gdy 
czuł się dotkniętym przez fabrykanta, nieza- 
leżnie od ogólnych strajków, sam rzucał ma- 
szynę i szedł do domu. Zdarzyło się to wie- 
le razy, a ponieważ był potrzebny fabryce, 
jako wykwalifikowany robotnik, sam Klei- 
mann był zmuszony posyłać po niego I prze- 
praszać go”. 

Jakże inaczej wygląda obecnie 
„Kleimanna”ł 

Fabryką rządzą robotnicy. Dyrektor na- 
czelny trzech skomasowanych fabryk jest 
również z pochodzenia robotnikiem, byłym 
majstrem przędzalnianym tejże fabryki, Sami 
robotnicy wysunęli go na to stanowisko i nie 
zawiedli się, 

Naczelny dyrektor, tow. Kula jest dobrym 
kierownikiem fabryki, doradcą i przyjacie- 
ləm majstrów i kierowników i najlepszym 
towarzyszem każdego robotnika. Cała zało- 
ga robotnicza entuzjastycznie i serdecznie 
przyjęła generała Spychalskiego. Rozległy 
się okrzyki: „Niech żyje nasz generał Spy- 
chalski!* „Niech żyje Rząd Jedności Naro- 
dowej!” 

Na prośbę przewodniczącego. Rady Za- 
kładowej generał Spychalski wygłosił köt: | 
kie przemówienie. 


fabryka 


— Tę fabrykę — mówił gen. AY 


— znam od dzieciństwa, gdyż ojciec w- niej 
pracował jako maszynista. Dopiero się wów- 
czas rozrastała, ale nie dła robotników się 
rozwijała, korzystał z niej tylko jeden czło- 
wiek, fabrykant. Robotnicy w walce o życie 
wciąż długo 1 uporczywie strajkowali. 
Obecnie rządzicie sami fabryką. Nie jest 
jeszcze całkowicie dobrze, ale jest o wiele 
lepiej, jak rok temu 1 będzie coraz lepiej, 
Mamy wszyscy tę pewność, że wszystko co 
produkujemy, jest i będzie dla mas pracują- 
cych. 

Generał Spychalski uroczyście zapewnił 
robotników, że jako sym klasy pracującej i 
robotniczej Łodzi, powierzone przez Rząd 
Jedności Narodowej ji Naród mu zaszczytne 
stanowisko wykorzysta wyłącznie dla do- 
bra ukochanej Ojczyny i ludu pracującego. 

Jako przedstawiciel wojska, generał za- 
pewnia zebranych, że wojsko w odrodzonej 
Polsce jest niczym innym jak wykonawcą 
Rządu Jedności Narodowej i woli mas pra- 
cujących. 

Na zakończenie generał Spychalski wzy- 
wa wszystkich <obotników, by w historycz- 
nym dniu 30-go czerwca jednomyślnie za- 
twierdzili zdobycze Polski Ludowej. 

„Musicie zatwierdzić to co nasze wojsko 
bagnetem wykuło: Wolną, Demokratyczną 
Polskę — Polskę ludu pracującego. 

Przyrzekamy wam, że nasze wojsko stać 


W kiiku wierszach 


Agencja Reutera donosi z Mexico City, 
że najpoważniejszym kandydatem na stano- 
wisko prezydenta republiki meksykańskiej 
jest obecnie były minister spraw wewnętrz- 
nych Miguel Aleman. Wybory na prezydenta 
odbędą się dnia 7 lipca. 

Kandydaturę Alemana popierają związki 
zawodowe, partia komunistyczna oraz partia 
* katolików postępowych. 


Agencja Reutera donosi z Santiago, że 
dnia 27 czerwca zmarł prezydent republiki 
chilijskiej Juan Antonio Ros. Juan Antonio 
Rios został wybrany prezydentem w kwietniu 
1942 roku. Od początku bieżącego roku nie 
sprawował on swych obowiqzków z powodu 
choroby serca. Prezydent Rios liczył lat 57. 


Podano oficjalnie do wiadomości o osiąg- 
1ięciu porozumienia w sprawie likwidacji 
mienia poniemieckiego-w Szwecji pomiędzy 


delegacją szwedzką i  przedstawicielami 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i 
Francji. 


Komunikat 


Naczelna Organizacja Techniczna or- 
ganizuje wielkie zgromadzenie świata 
technicznego miasta Łodzi, które odhę: 
dzie się w piątek, dnia 28 czerwca 1946 r. 
o godz. 17-ej w sali kina „Wista“, ulica 
Przejazd Nr 1, w sprawie głosowania 
ludowego. 

Przemąwiał będą: wiceminister inż. 
Henryk Golański, profesor Politechniki 
Łódzki iej Bratkowski Wżadystaw, dyr. 
RY Widzewskiej Manufaktury 
Ambroziak Józef, redaktor Wyrwa 
Reich. 


będzie 
straży pokoju, byście mogli Wy, druga armia 
Polski Ludowej — armia pracy — spokojnie 


budować nasz wspólny domł 
Przemawiali jeszcze przewodniczący Rady 
Zakładowej tow. Kazpiński, dyrektor na- 
czelny tow. Kula, dziękując gościowi za za- 
szczytne odwiedziny i przyrzekając, że tak 
i odbudują i wzmocnią go- 


ry pracował razem z ojcem generała Spy- 
chalskiego. 

— W imieniu robotników najdłużej zatrud- 
nionych w tej fabryce mam zaszczyt powitać 
obywatela generała I jednocześnie składam 


na straży waszych zdobyczy, naserdeczne podziękowanie dostojnemu go- 


ściowi za zaszczycenie nas swą obecnością, 
która wznowiła pamięć-o współpracy z oj- 
cem generała, który był człowiekiem o nie- 
skazitelnym charakterze i prawych zasadach 
Polaka. 

Na takich zasadach dziś budujemy no- 
wą Polskę — Polskę Ludową. 

W dniu 30-go czerwca cała nasza załoga 
robotnicza trzykrotnym „TAK zatwierdzi zdo- 
bycze tej nowej Polski, 

Gromkimi okrzykami i hasłami zakończo- 
no zebranie. 

TAK! TAK] TAK! długo rozlegało się na 
podwórzu fabrycznym. k 
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samo robotnicy 

spodarczo kraj. W imieniu robotników prze- 
mawiał również tow. Górski, stary tkacz, któ- 
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We Wrocławiu Niemcy dali już odpowiedź na nasze referendum. W nocy na plakatach 


polskich nakreślili czarne krzyże — a ponad tym umięścili 


Niemcy głosują trzy razy niel 


niemieckie napisy 3 xneinl 


Chcą przekreślić nasze granice na Odrze i Nissiel 


Chcą przekreślić demokrację polską] 
Chcą przekreślić Polskę! 


Kto głosuje wraz z panem Mikołajczykiem — Niel — ten 


miecki, 


leja wodę na młyn nie- 


Nr LiD 


Angielscy robotnicy 


przeciw intruzom Andersa 
LONDYN (obs. wł.). Brytyjski Związek Ms- 
chaników odbył posiedzenie, na którym 
omawiano sprawę andersowców, przybywa- 
jących do Anglii. Na posiedzeniu tym wy- 
stąpiono z żądaniem demobilizacji oddziałów 
Andersa 1 repatriacji żołnierzy polskich. Je- 
den z mówców określił plan rządowy utwo” 
rzenia „korpusu osiedlenia” i zamiar szko» 
lenia andersowców w Wielkiej Brytanii jako 
„fantastyczny”, przy czym przypomniał, iż 
wielu żołnierzy Andersa miało kontakty z fa- 
szystami, Inny delegat, Scotts, zarzucił an- 
dersowcom, iż noszą się oni z zamiarem 
„stworzenia państwa w państwie” i że sq 
zdeklarowanymi wrogami socjalizmu 1 każ- 
dego rządu socjalistycznego (a więc i la- 
bourzystowskiego!). 


Dania nie chce Niemców 


PARYZ (obst, wł). Z Londynu dono- 
SZĄ, iż rząd brytyjski rozpatruje obec- 
nie propozycję rządu duńskiego w spra- 
wie uchodźców niemieckich, przebywa- 
jacych w Danii. 

Przed kilkoma dniami minister spraw 
zagranicznych Danii, Rasmussen, zwró- 
cił się do radzieckich władz okupacyj- 
nych w Niemczech z prośbą o przyją- 
cie Niemców z Danii do radzieckiej 
strefy okupacyjnej. W odpowiedzi na 
tę prośbę władze radzieckie wyraziły 
zgodę na przyjęcie pożowy ogólnej liez- 
by uchodźców niemieckich z Danii pod 
warunkiem, iż druga potowa zostanie 
przyjęta do zachodnich stref okupacji 
Niemiec, 


I 

Wykory prezydenta Włoch 
RZYM (PAP). W prasie włoskiej mnożą się 
„przypuszczenia na temat wyboru tymczasowego 
| prezydenta republiki. *Wydaje się, że nie osiąg- 
Inięto porozumienia między partiami co do kan- 
dydatów, wymienianych w ostałnich dniach, 


„Vittorio Emanuele Orlando miał wycofać swą 


kandydaturę. Zdaniem agencji „Ansa* kandyda- 
tem na prezydenta wysuwarym przeż partie lewi- 
cówe, ma być deputowany Faschinnetti republi- 
kanin, stary i znany dziennikarz. Obecnie prze- 
wodniczący Federacji Włoskiej Prasy, deputowa- 
ny w Wenecji Julijskiej. Przez 20 lat rządów 
Mussoliniego przebywał on za granicą. 


braterstwo inteligencji z ludem: 


Luminarze nauki, sztuki i kultury polskiej na odczycie ministra 
Bermana w Teatrze Wojska Polskiego - wzywają całą inteligencję 
polską do głosowania trzy razy „IAŃ” 


Sala Teatru Polskiego Zożnierza jest | go. Obok druga grupa starszych panów 


przepeźniona, 
turalny świat Łodzi. 


Na sali widzimy dyr. Zelwerowicza, 
dyr. Schillera, majora Krasnowieckie- | my 


OBYWATELE! 


I a 

Dzień 30 czerwca 1946 r, dzień referendum 

ludowego posiada historyczne znaczenie dla 
przy szłych fosów Polski. Od odpowiedzi „tak* 
| albo „nie“ na pytanie referendum, od odpowiedzi, 
która zadecyduje o społeczno-politycznych usta- 
wach naszego ustroju, zależy jaką będzie Polska 
przyszłości. Rozumie- to doskonale obóz demo- 
kracji Polskiej, rozumieją to również i wrogowie 
dzisiejszej nasżej rzeczywistości. Stąd zaciekłość 
ich walki przeciw pozytywnej odpowiedzi na py- 
tania referendum. 

Polska, której myślowy kształt kreślili w tru- 
dzie badań i w natchnieniu najlepsi przedstawi- 
ciele polskiej inteligencji, surowo rachując do- 
świadczenia narodu — to Polska Ludowa, Polska 
bez przemocy człowieka nad człowiekiem, kraj 
szanujący wolność i myśl swobodną, kraj, który 
pozbędzie się nędzy materialnej I utrwali nieza- 
wisłość duchową każdego, a wszystkich zespoli 
w braterstwie, równości i celowej twórczej pracy, 

Taka Polska zrodzić się mogła tylko z Wiekiej 
Reformy. Reformy, której nie umieliśmy dawniej 
dopełnić, mimo jasnowidztwa niektórych z nas, 
jak; Kołłątaj, Kościuszko, Mochnacki, Waryński, 
Żeromski. 

Nie wypełniliśmy dawnej przemiany u nas 
i tylko pisma naszych myślicieli bvły testamen- 
tami żalu, i rozpaczy, że nie umieliśmy w czas 

w czas uwłaszczyć robotnika, 

A trzeba nam było reformy ustroju, reformy 
gospodarki, 

do 


uwiaszczyć chłopa, 


reformy polityki naszej w stosunku 
innych narodowości. 

Reformy te zostały zrealizowane przez 

walke narodowo-wyzwoleńczą, przez ruchy 

emancypacyjne mas ludowych, zwyciężające 

noc wojny i czasy pogardy człowieka. 
Przyniosio nam zwycięstwo: zręby nowe" 


go ustroju państwowego, zmierzającego do 


Zeszedł się tu eaty kul- | — to reprezentanci świata nauki, profe- 


sorowie uniwersytetu. Na sali reprezen- 
towany jest i świat literacki — widzi- 
Broniewskiego, Nałkowska, Zśó4- 


o inteligencji polskiej! 


parlamentaryzmu, nie hamowanego żadnymi 
cuglami przywilejów dla wybranych. Przy- 
niosło nam zwycięstwo: nowy ustrój rolny i 
nową wspólną organizację przemysiu, będq- 
cą fundamentem planowej gospodarki, zmie- 
rzającej do zaspokojenia potrzeb człowieka 
pracy w Polsce — a nie zwiększenia niena- 
syconej potrzeby zysku. 


Przyniosło nam zwycięstwo: nowy kształt 
geograficzny naszego państwa, zgodnie z na- 
szym interesem państwowym i interesem po- 
stępu ogólnoludzkiego. 

W nowych granicach potrafimy bronić się 
przed barbarzyństwem — a współżyć na za 
sadzie równouprawnienia z narodami miłujq- 
cymi pokój. 

Reformy te są warunkiem pokoju 1 siły 
koniecznej do odbudowania tak straszliwie 
doświadczonej kultury. 

Toteż ci przedstawiciele świata pracy, 
którzy szczególnie zainteresowani są Iroz- 
wojem kultury duchowej w Polsce głosują 
zgodnie z nakazem sumienia i rozumu trzy- 
krotnie TAK — aby utrwalić te pierwsze 
kroki na drodze wielkiej Reformy w Polsce — 
po raz pierwszy tryumfującej. 

Jednolita postawa społeczeństwa polskie- 
go w Głosowaniu Ludowym będzie donio- 
slym czynnikiem  utrwalającym nasze bez- 
pieczeństwo, chroniącym nas przed wszelką 
próbą agresji niemieckiej, 

Zdając sobie sprawę, że Referendum roz- 
strzygnie o przyszlości naszego kraju, że toz- 
strzygnie ono -o przysziych losach Polski, 
o losach naszej Demokracji, przedstawiciele 
inteligencji pracującej, zebrani na zgroma- 
dzeniu w dniu 27 czerwca w Łodzi wzywa- 
ją całą inteligencję do trzykrotnego głoso- 
wania „TAK” na wszystkie pytania Reiferen- 
dum Ludowee” 


kiewskiego, przedstawicieli Zw. Nan. 
czycieli Polskich, Samorządu Miejskie. 
go. 

Otwiera się kurtyna. Stopniowo mil. 
knie gwar na sali. Zebranie zagaja zna- 
ny publicystą Zótkiewski. Za stołem 
prezydialnym zasiada minister Berman, 
prof. Szymanowski, prof. Chałasiński, 


Namitkiewiez, Hilarowiez, gen. Spy- 
chalski, Zelwerowicz, Nażkowska, Bro- 
niewski, reżyser Schiller, Damięcki, 


Krasnowieski, prez. Mijal, obyw. Sroka, 
Daszewski, Wiktor, Zagórski, prof. To- 
maszewicz, prof. Eagiński, dr. Kunicki, 
dr. Szustrowa, ks. dziekan Eawrynowicz, 
prokurator Sadu Najwyższego Jackie- 
wiez, prokurator Sądu Okręgowego Ko- 
złowski, mecenas Ciemniewski, Pień- 
kowski i inni wybitni przedstawiciele 
inteligencji łódzkiej. 

Wnikliwy referat ra tematy aktual- 
no-polityczne wygźąsiż min. Berman, 
Po nim przemawiali prof. Chałasiński, 
profesor Hilarowicz, peeta Broniewski, 
przedstawiciel nauczycieli ob. Sroka, A- 
leksander Zelwerowicz, prok. Jackiewicz 
prof. Tomaszewiez, ks. puk. Eavryn?: 
wicz, dyr. Schiller, ob. Zagórski i Bt 
Zótkiewski. 

Prelegenci apelowali do społecze!- 
stwa polskiego, aby wbrew agitacji sii 
wstecznych wzięli gremialnie udział w 
referendum i swym trzykrotnym „Tak” 
w sposób zdecydoów any zadokumentowa= 
li jedność narodu polskiego i zrozumie- 
nie dla doniosżych reform i przemian, 
jakie w naszym kraju zaszży. 

Nastrój na sali był podniosły. Din- 
gotrważymi oklaskami podziękowała sa- 
la min. Bermanowi. Poruszenie na sali 
i rzęsiste oklaski wywo?ażo Sa »ne i 
giehokie przemówienie dyr. Schillera 

Przez aklamację rrzyjęja intelige en. 
cja łódzka rezolucję, której pełny tekst 
przrteczamy obok. 
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GŁOS 


Ossolineum 


Delegacja Rządu naszego, która 
wczoraj wróciła z Kijowa „przywiozła 
stamtąd uregulowanie ważnej spra- 
wy: Rząd Radzieckiej Ukrainy zwraca 
Polsce Ossolineum. Zbiory Ossolineum 
będą znów służyły nauce polskiej i ba 
daniom przesziości Polski. 

Sprawa ta od miesięcy stanowiła 
poważny problem rozmów polsko-ra- 
dzieckich. Zbiory te należą się nam 
niewqipliwie: stworzone pracą pol- 
skich pracowników naukowych, ko- 
lekcjonowane przede wszystkim pod 
polskim katem widzenia, stanowią 
ona bezcenne źródło wiedzy o Polsce, 
o kulturze polskiej o dziejach naszego 
Narodu, Źródło tym ważniejsze, że 
większość innych naszych bihuiotalk 
uległa zniszczeniu przez wrogd. Zbio- 
ry Ossolineum — otoczone w latach 
1938 — 1947 troskliwą opieka przez 
władze republiki ukraińskiej to dziś 
bodajże największy skarbiec wiedzy 
o Polsce. Zbiory te wracają do riski 
i staną się jedna z podstaw pracy na- 
ukowej w Polsce Ludowej. 

Powrót zbiorów Ossolineum jest dla 
nas dowodem słuszności naszej poii- 
tyki, polityki porozumienia polsko- 
radzieciuego., le fałszywych alarmów 
wychodziło w sprawie Ossolineum z 
kół nawet ludzi dobrej woli, lecz nie 
zdających sobie sprawy z polityki 
rządu radzieckiego, z jego zasadni- 
czej postawy wobec Polski. Obawy, 
jakie żywili — widzimy dziś, że cał- 
kowicie niesłusznie — stawały się w 
ręku „wtyczek” reakcyjnego podzie- 
mia narzedziem akcji antyrządowej 
i antysadzieckiej. Dziś ta akcja zosta- 
ia zdemaskowana jako kolejne, nik- 
czemne kłamstwo. Wszyscy ci, którzy 
w trosce o dobro kultury polskiej da- | 
wali wyraz niepewności i CEE 
Nie jedno przeżycie rozdzieliło w prze- 
szłości narody ukraiński i polski. Nie- 
jedna pozostała po nich gorycz. I dla- 
tego takt, że to właśnie Ukraina zwra- 
ca nam dziś polskie miznie kulturalne, 
ma szczególną wymowę, świadczy, że 
stosunki pomiędzy narodem polskim 

Powrót Ossolineum do kraju, stano- 
wiący dowód solidnego wypełniania 
przez rząd radziecki zaciągniętych | 


a ukraińskim układają się dzisiaj na 
nowych podstawach. 


ROBOTNICZY 


Strona 3 


Bunt działaczy PSL 


przeciwko pańskiej polityce Mikołajczyka 


W starym, historycznym zamku w 
Wieluniu, zbudowanym przez Kazimie- 
rza Wielkiego, odbyło się zebranie Po- 
wiatowej Rady Narodowej w Wieluniu, 

Po załatwieniu szeregu spraw bieżą- 
cych stanęła na porzadku dziennym 
sprawa głosowania ludowego. Ob. Ku- 
liński ze Stronnictwa Ludowego odczy- 
tał wśród głębokiej ciszy Manifest 
stronnietw politycznych i organizacyj 
społecznych do Narodu Polskiego. Z po- 
wagą i uwagą wysłuchali radni tekstu 
Manifestu. Z oznakami pewnego zdu- 
mienia przyjęli wiadomość, iż Manifest 
podpisała również grupa Nowe Wyzwo- 
lenie z PŚL. 


PRZEMÓWIENIE LUDOWCA 


Po odczytaniu Manifestu wygłosił 
obywatel Kuliński przemówienie, w któ- 
rym omówił dolę chłopa polskiego. 

— Dziś mówił ob. Kuliński 
skończyła się wreszcie dziejowa krzyw- 
da chłopa polskiego, który zrzucił jarz- 
imo obszarnicze, otrzymał ziemię i bu- 
duje sobie nowe i dostatnie życie. Ale 
wróg nie ustępuje. Reakcja domaga się 
pozostawienia senatu, licząc na to, że 
potrafi z niego zrobić pozycje wyjścio- 
wa dla dalszych ataków na chłopa, na 
demokrację. O tym wszystkim chłop 
dobrze wie i dlatego będzie głosował 
trzy razy tak. 


PRZEMÓWIENIE SEKRETARZA 
POWIATOWEGO ZARZĄDU PSL. 


Następnie zabrał głos ob. Dera, se- 
kretarz powiatowego zarządu PSL, któ- 
ry złożył następujące oświadczenie: 

— Należę do grupy ludzi, którzy do 
sprawy Niepodległości odnieśli się czyn= 
nie, nałeżażem do Batalionów Chłop- 
skich i prowadzitem czynną walkę z 0. 
kupantem i dlatego losy Polski i dzisiaj 
nie mogą mi być obojętne. 

Boli mnie, że nie zawsze partia mo- 
ja. Polskie Stronnietwo Ludowe, otrzy» 
muje to, co jej się słusznie należy, że 
nie rzadko jesteśmy pokrzywdzeni, 

ALE POMIMO TEGO I WŁAŚNIE 
DLATEGO BĘDE W REFERENDUM 
GKOSOWAŁ TRZY RAZY TAK. 
(Oklaski), BEDE TAK GLOSOWAŁ 
DLATEGO, ŻE TYLKO TWIERDZA- 
CA ODPOWIEDZ MOZNA DAĆ NA 
PYTANTA FOSTAWIONE W REFE- 
RENDUM. BEDE TAK GŁOSOWAŁ, 
GDYŻ DLA MNIE NAJWYŻSZYM 


NAKAZEM SUMIENIA JEST PRA- 


WO, A WIĘC W MOJTEJ DZIAEAL- 
NOŚCI PARTYJNEJ MÓJ PROGRAM 
1 MOJ STATUT PARTYJNY. 

Byżem w styczniu bieżzcego roku de- 
legatem na Kongresie PSL w Warsza- 
wie i dobrze wiem co tam uchwalono. 
Byżem na Kongresie członkiem Komisji 
Statutowej I dobrze wiem, cośmy posta- 
nowili. 

W naszym programie partyjnym po* 
Z e 


wobec Polski zobowiązań, dowód 
przyjaźni Związku Radzieckiego wo- 
bec Polski, przyczyni się do zacieśnie- 
nia stosunków polsko-radzieckich, 


widzą dziś jak na dłoni: nasza pepe- 
rowców wiara w przyjęcie słusznych 
Jaroslaw Hasek 

P | 
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podczas wojny Światowej 


posiuiatów polskich, okazała się w 
pełni uzasadnioną, Rząd radziecki wy 
pełnia to co przyrzekł. Rząd radziecki 
prowadzi wobec Polski politykę rze* 
czywistej przyjaźni i  sąsiedzkiej 
współpracy. Partia nasza, Polska Par- 
tic Robotnicza, dumna jest z tego, że 
wiaśnie dwaj jej członkowie — tow. 
Berman i tow. Wolski — przyczynili 
się do pomyślnego zakończenia per- 
traletacyj w sprawie powrotu do Pol- 
ski bezcennych Skarbów Ossolineum, 

Ossolineum zwraca nam Radziecka 
Ukraina, Ma to szczególne znaczenie, 

— Chciałem tylko powiedzieć, że 
każdy człowiek może się zrmaleźć w 
cimżkiej sytuacji i dopuścić się błędu. 

Na ogół kopral zrozumiał z tego 
wszystkiego tylko tyle, że jest czło- 
wiskiem błqdzocym, Toteą4 odwrócił 
się ku oknu i okiem posępaym spo- 
gladał na krajobraz. 
Nieco żywsze 
wzbudziła opowieść jednorocznego 
ochotnika w Szwejku. Szetegowcy z 
eskorty spoglądali po sobie głupawy- 
mi wytrzeszczonymi oczami. 
Szwejk zaczą! mówić: 


zdinteresowańie 


— Na tym świecie nic się nie ukry- 
fe i wszys*”0 s!% wyda. Jakeście wszy- 
scy słysze !, nawet taka idiotyczna 
sójka nie jest orzcchówką. Rzecz to | 
ogromnie interesujaca, że w ogóle da 
się ktoś nabrać na takie kawały. Zmy- 


1 


ślać sobie zwierzęta, to rzecz jeszcze 
trudniejsza. Był sobie przed laty w 
Pradze niejaki Mestek, który znalazł 
morską dziewicę, czyli syrenę i poka- 
zywa ją za pieniądze w lokalu przy 
ulicy Havlicka na Królewskich Wino- 
hradach, przez parawan. W parawa- 
nie była dziura i każdy mógł widzieć 
przez tę dziurę najzwvczajniejszą ka- 
napę, a na niej tarzała się w półmro- 
ku jedna zwyczajna kobieta z Żyżko= 
wa. Nogi miale omotane zieloną ga- 
zq, co miało przedstawiać ogon rybi, 
zoś włosy miała pomalowano na zie- 
lono, a na dłoniach miała pletwy z 
tekturek też na zielone pomalowane, 
Do krzyża przywiąqzali jej jakieś plet- 
wy, Czy ćo, Młodzieży do lat szesnastu 
wstęp był zakazany, ale za to wszys- 
cy, co już mieli lat szesnaście i pienią- 
dze na bilet, bardzo byli zadowoleni, 


wiedziune jest, że „W Polsce Odrodzonej 
obowiązywać ma na okres przejściowy 
Konstytucja Marcowa z 1921 r. Na jej 
podstawie i w oparciu o ordynację wy- 
borcza z miej wynikającą wybrany 
Sejm będzie Sejmem Konstytucyjnym. 
Nowa zaś Konstytucja Polski Ludowej 
przeprowadzi zasadę, że naród sprawu- 
je władze przez Sejm naczelny or- 
san ustławodawczy”. 

W statucie i programie PSL nie ma 
ani jednego sżowa o senacie, a ei co chcą 
dzis senat zachować, zdradzaja program 
P. S. L. Jeżeli Rada Naczelna P. 8. L. 
postanowiła głosować na pierwsze pyta- 
nie „nie*, to zdradziia program P. S. L., 
choć mówi, że go tylko zmieniża. 

Ale przecież TY część naszego statu- 
tu 1 rozdziaż $ 50 mówi, że „Najwyższą 
wżadza PSL jest Kongres“, który ma je- 
dyne i wyżączne prawo zmieniać i uch- 
walać program i statut naszej partii. 

Jasne jest tu jak na dioni, że Rada 
Naczelna PSL pogwałciża uchwaty na- 
szego Kongresu styczniowego. Ja nie 
mogę zapomnieć słów naszego nieodża- 
zowanego przywódcy, ś. p. Wincentego 
Witosa, który jeszcze w r. 1919 oświad- 
czył: 

Polska będzie wtedy potężna, gdy 
się oprze ną masach ludowych. Dila- 
tego w naszych pracach konstytneyj- 
nych bedziemy budować państwo 
polskie, juko Rzeczpospolita Ludową 
z wybieralnym Prezydentem na cze- 
le, z Sejmem jednoizbewym, jako 
dzierżycielem suwerenności i ludo- 
wżadztwa, 

Slaboważem na mogile ś. p. Witosa 
być wiernym do grobowej deski jego 
wskazaniom i dlatego boli mnie tak mo- 
cno to, co dzisiaj nasza partia robi. Ja 
jako sekretarz Zarządu Powiatowego 
PSL w Wieluniu nie mogę i nie chcę 
ponosić odpowiedzialności za błędna 
taktykę wyborczą, jnką naszej partii 
usiżuje narzucić Rada Naczelna. Dla 
mnie jako karnego członka organizacji 
najwaźniejszu rzeczą jest program i nie 
pozwolę na to, by się jemu sprzeniewie» 
rzanoż 

A mie zapominajmy, że jedno z%0 po» 
efsga drucie. Przecież u nas w Zarzą- 
dzie Powiatowym mamy już takiego 
Rębowskiego, byżego ohszarnika, który 
już nawożuje naszych członków i sym» 
patyków, by i na drugie pytanie odpo- 
wiedzieli „nje“. 

Pójść na rere panu Rębowskiemu — 
opowiedzieć „nie“ na jedno lub na dwa 
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Na posiedzeniu Komitetu Ekono- 
|micznego Rady Minisrów w dniu 
"25.6. br. na wniosek Ministra Aprowi- 
zacji i Handlu uchwalono, że cd lip- 


| ca 1948 r. nastapi podniesienie norm 


wyżywienia miesięcznego dla dzieci 


że ta morska dziewica ma bardzo sze- 
roki zad, na którym był napis: Do wi- 
dzenia. Co do piersi, to inna sprawa, 
bo spływały jej na. pępek, jak stara 
storsowana guma. © godzinie siódmej 
"wieczorem pan Mestek zamykał pano- 
ramę i mówił: Dziewico morska, 
możesz iść do domu. — Więc ona się 
przebierała w inne ubranie, ao go- 
dzinie dziesiątej można było spotkać 
się z niq na ulicy Taborskiej i usły- 
szeć jej słowa, które powtarzała każ- 
demu napotkanemu mężczyźnie: Panie 
cacany, niech pan się połatyquje ze 
mng, — Ponieważ nie miała ksiqążecz- 
ki w porządku, więc przy jakiejś tam 
okazji capnęli ja i pan Draszner z po- 
licji wsadził ją do wa. Znikła morska 
dziewica i pan Mestek nie miał już 
nic do pokazywania za pieniadze . 

Oberfeldkurat spadł tymczasem 
ławki i spał dalej na podiodze, Ka- 
pral spoglądał nań przez chwilę zgłu- 
piałymi oczami, a potem bez niczyjej 
pomocy dźwigał go i układał spowro- 
tem na ławie. Widać było, że stracił 
wszelki autorytet. 
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pytania jest polityka zgubną, prowá- 
dzącą do rozlewu krwi, do wojny domo- 
wej. My tego wszystkiego nie chcemy 
i dlatego w głosowaniu ludowym gźoso= 
wać bedziemy trzy razy „tak“. 

Po ob. Derze zabraż głos radny Chwa- 
liski z PSL, który nie zupełnie zgadzaż 
się z przedmówcą. Ale zebrani, mówiac 
między soba, przypomnieli, że ob. Chwa. 
liski jest do gadania zawsze, ale gdy 
na ostatnim nosiedzenin Rady wybie: 
rano go do Komisji podatkowej. odmós 
wit kategorycznie swego udziażu, tíu- 
maeząc się., brakiem zdrowia. 

Na zakończenie dyskusji zabrał gios 
radny Czechlewski z PSL, który całko- 
wicie solidaryzowat się z przemówie- 
niem sekretarza PSL, ob. Dery, doma- 
gajac się równego startu dla PSL, któ- 
ra ze swej strony obiecuje realną wspóże 
pracę w komisji międzypartyjnej. 

Na zakończenie odczytana zostaża re. 
zolucja, w której powiedziano między 
innymi: 

Powiatowa Rada Narodowa w Wie 
luniu uchwałą swą z dnia 27. 6. 1946 r. 
wzywa wszystkich prawych obywateli 
do zgodnej odpowiedzi „TAK“ na wszy» 
stkie trzy pytania referendum. 

Niech w imię dobra Narodu znikna 
nad urną wyborczą wszystkie waśnie i 
spory partyjne. 

Odpowiedź „NIE“ — to zrzeczenie się 
odwiecznych praw do Ziem Polskich 
nad Odrą i Nisa, to przekreślenie wszy- 
stkich zdobyczy na drodze budowy pol- 
skiej sprawiedliwości spożecznej. 

Kto odpowiada raz „nie“ odpowiada 
negatywnie na wszystkie trzy pytania, 

Obywatele! 

Ani jednego „NIE“ w gfosowaniau lu: 
dowym! 

Precz z waśniami i sporami partyje 
nymi! 

Niech żyje zgodny wysiłek Narodu 
w odbudowie! 

Niech żyje Rząd Jedności Narodo. 
wej! 

Rezolncja została przyjęta większo: 
ścia 27 głosów przy 4 wstrzymujących 
sie. Gzosów sprzeciwu nie było. 

Z dziesięciu cheenych na sali radnych 
PSL-owskich sześciu wypowiedziato się 
za przyjęciem rezolucji. 

Po zakończeniu posiedzenia Powia» 
towej Rady Narodowej zebrali się 
przedstawiciele wszystkich partii poli- 
tycznych, by radzić nad sposobami jak 
najskuteczniejszej agitacji za hastem 
„trzy razy tak", Lemiesz. 


Dzieci i matki karmiące 


otrzymają więcej mięsa, tłuszczu, mleka, cukru i mąki 


do lat 12: mąki pszennej 2 kg mię- 
sa lub ryb albo jaj lub sera — 0.5 kg, 
cukru — 0,25 kg, mleka — 3 1. Dla ko- 
biet ciężarnych i matek karmiących: 


wyżywienia w postaci dodatkowego, tłuszcz — 0,25 kg, cukru — 0,25 kg, 


mieka — 15 litrów. 


gnowanym głosem, ale szeregowcy 
eskorty spoglądali po sobie i ani je- 
den się nie ruszył. 

— Niech by sobie gnil na podlodze 
—- rzek! Szwejk, — Ja też miałem swe- 
go felqkurata i nie przeszkadzałem 
mu spać, gdy sie czasem zawziął. Raz 
zostawiłem go na noc w wychodku, 
innym razem wdrapał się na komodę, 
sypiał czasem w nieckach i to jeszcze 
w obcym domu. W ogóle różnie różni 
sypiają. 

Kapral stał się raptem bardzo ener- 
qicznym i zdecydo vanym Chciał po- 
kazać, że on'rządzi w wagonie i dla- 
teqo rzekł szorstko: 

— Zamknij pan gębę i nie ględź od 
rzeczy. Wszystkie pucybuty za dużo 
gadają. I wciskają się wszędzie jak te 
pluskwy. 

— Ma się wiedzieć, że pucybut, to 
pucybut, ale kapral to bożek, panie 
kapralu — odpowiedział Szwejk, zas 
chowujac równowagę ducha niby fi- 
lozof, który po całym świecie chce 


| zaprowadzić spokój i puszcza'się przy 


tym na bardzo ryzykowną polemikę. 


— Mógłby mi też ktoś pomóc chy-|— Panie kapral, to macierz miłująca i 
ba, czy nie? — rzekł cichym i zrezy- życzliwa. 
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izacja na wewnątrz i zewnątrz 


oto sens trzech TAK 


Gdyby spróbować w jednym słowie dać 
delinicję celów Głosowania Ludowego, to 
wszyscy zgodziłibyśmy się, że celem Reie- 
rendum jest stabilizacja — stabilizacja na- 
szych stosunków wewnętrznych i naszych sto 
sunków z zagranicą. Nie trzeba długo do- 
wodzić, jak ona jest nam potrzebna, jak bar- 
dzo czas już skończyć z  tymczasowością. 


Stabilizacja - tylko 
na gruncie c 

. . s . . LA 
dzisiejszej rzeczywisłości 

Jeżeli mowa o stabilizacji, to rzecz ztozu- 
miała, że można jej dokonać tylko na pod- 
stawach obecnej, dzisiejszej rzeczywistości. 
Gdybyśmy myślell o jakichkolwiek innych 
podstawach, sprzecznych z dzisiejszą rze- 
czywistością, to przeda wszystkim należało- 
by tę dzisiejszą rzeczywistość obalić, to 
znaczy działać akurat wręcz przeciwnie, niż 
tego wymagają warunki stabilizacji 

A więc jeżeli mówimy o stabilizacji, to 
mówimy o dzisiejszej rzeczywistości połskiej 
takiej, jaka wynika z 6-letniej wałki z oku- 
pacją i ze zwycięstwa wielkiej koalicji an- 
tyhitlerowskiej nad Niemcami. 

Nie jest dziełem przypadku, że w nie- 
spełna 2 lała od wyzwolenia Polski spo 
okupacji potraliliśmy stworzyć taka, a nie 
inng rzeczywistość, że tak, u nie inaczej uło- 
żyły się warunki odbudowy nowego Pań- 
stwa Polskiego. Jest to logicznym wynikiem 
nie tylko katastrofy wrześniowej 1939 roku, 
ale i logicznym wynikiem tego wszystkiego, 
co katastrofę wrześniową przygotowało, Mam 
na myśli ówczesną nieudolność, absolutny 
brak zrozumienia ze strony sfer rządzących 
dla spraw 1 interesów Narodu Polskiego. 

Stery rządzące Polska przed wrześniem 
nie potrafity — mówiąc obiektywnie — nie- 
zależnie od tego czy chciały tego czy nie, 
nie potrafiły zapewnić największego dobra 
dla każdego narodu, a mianowicie nie po- 
trafity zapewnić Narodowi Polskiemiu swobo- 
dy rozwoju w warunkach niepodległości. 

Jeżeli rzucam to oskarżenie, to nie dlate- 
go, że była to właściwość tylko naszych sier 
rządzących. Dotyczy to także sler rządzą- 
cych we Framcji w 1340 roku i w niektórych 
innych krajach zagarniętych przez Hitlera. 
Slory rządzące, które w ciągu XIX stulecia 
w różnych krajach Europy potrafliy jeszcze 
dość godnie reprezentować interesy narodu 
i rościły sobie prawo do przewodnictwa nad 
narodami, w dzisiejszych warunkach — jak 
to pokazała ostatnia wojna — nie są już 
w stanie reprezentować godnie interesów 
narodu, f z tego tytułu nie mogą już więcej 
rościć sobie. prawa do przewodzenia tym 
narodom, 

Narody są wieczne I trwają i wtedy, kie 
dy ich przewodnicy zawodzą, sięgają same 
do głębszych swych źródeł, wysuwają nowe 
koncepcja rządzenia i do realizowania tych 
nowych koncepcji wysuwają nowych ludzi. 
Jeśli chodzi o historyczne przykłady tego 
rodzaju zmian, to chociażby od końca 
XVIII stulecia od Wielkiej Rewolucji Francu- 
skiej poczynając, po przez wiek XIX možna- 


by przytoczyć tych przykładów bardzo 
wiele. 
Reakcja wykazała swą 


nieudolność 


Ta nieudolność i bankructwo polityczne, 
które najwyraźniej ujawniło się we wrześniu 
1939 roku, przygotowały grunt da tego, aby 
nowe koncepcje powstałe i przemyślane w 
czasie okupacji, już w pierwszych miesią- 
cach zdobywanej znowu niepodległości mo- 
gły być w Polsce realizowane — te, a nie 
żadne inne. 

Jeżeli by przejrzeć po kolel, na czym one 
polegają a mianowicie: reforma rolna i una- 
zodowienie naszego przemysłu, to zostały 
one dokonane w Polsce z wyjątkową łatwo- 
ścią, bo ci, którzy stali na czele starego po- 
rządku, a więc na stanowisku prywatnego 
wielkiego przemysłu i banków, na stanowi- 
sku utrzymania wielkich majątków ziem- 
skich, zbankrutowali — do tego stopnia, nie 
tylko militarnie, ale i moralnie i to nie tylko 
u nas, ale i w innych krajach — że nie byli 
w stanie oprzeć się, nie byii w stanie bronić 
starego systemu. 

Naród Polski, który wypiastował sobie 
tę koncepcję, realizował ją niemal żywioło- 
wo. Stary system do tego stopnia przegnił, 
że nie był w stanie okazać większego oporu 
w obronie swojego dalszego istnienia. 

Podobnie jest i z koncepcją naszych gra- 
nic zachodnich, związanych ze zmianą na- 
szych granic wschodnich. Śmieszne jest, kie- 
dy w niektórych nielegalnych wydawni- 
ctwach — a mam takie wydawnictwó przed 
sobą — mówi się o tym, że na trzecie pyta- 
nie trzeba odpowiedzieć „tak”, ale jedno- 
cześnie wysuwać koncepcję powrotu Lwowa 
i Wilna tło Polski, Jest to nonsens. Nie może 
być mowy o ustabilizowaniu granicy na 
Odrze i Nisie Łużyckiej bez jednoczesnego 
ustabilizowania granicy wschodniej tat, jak 
ona się w tej chwili ułożyła, a więc na pod- 
stawie linii Curzona. 

Demagogię można uprawiać na różne te- 
maty, ale zawsze będzie to wręcz przeciw- 


ne dążeniu do stabilizacji naszych stosun= 
ków. Mowa może być tylko o jednej stabill- 
zacji, o stabilizacji tych warunków, w jakich 
dziś w Polsce pracujemy, żyjemy i w jakich 
mamy zamiar Polskę odbudować. 


Sukces reakcji groziłhy 


Wyobraźmy sobie abstrakcyjnie, że zwy- 
ciężyła ta druga koncepcja, że na drugie 
pytanie olrzymujemy większość „nie”. Z te- 
go wynikałoby, że trzeba wydrzeć spowro- 
tem fabryki i huty robotnikom i oddać pry- 
watnym właścicielom, że trzeba te miliony 
hektarów ziemi, które są w rękach chłopów, 
wydrzeć im po to, żeby z powrotem resty- 
tuować w majątkach wielkich posiadaczy 
ziemskich. 

Rzecz jasna, że tego rodzaju koncepcja 
musiałaby w Polsce doprowadzić do najbar- 
dziej gwałtownego konfliktu wewnętrznego, 
że ani klasa robotnicza, ani masy chłopskie 
nie dałyby sobie wydrzeć tych zdobyczy, 
które w ciągu dwóch lat utrwalały i na któ- 
rych podstawie gospodarują, a dodam, że 
gospodarują wcale nieźle, Konflikt skończył- 
by się klęską tej koncepcji „nie”, zwycię- 
stwem koncepcji „tak”, stabilizacją dzisiej- 
szej rzeczywistości, ale kosztowałoby to 
drogo nasz naród. Przecież Niemcy wyto- 
czyli tak dużo polskiej krwi, że nie powin- 
niśmy pozwolić teraz na wytoczenie niepo- 


Z tego punktu widzenia od razu całe spo- 
łeczeństwo polskie w stosunku do referen- 
dum można podzielić na dwie grupy: na 
tych, którzy tej stabilizacji chcą i na tych, 
którzy jej nie chcą. 


konfliktem wewnętrznym 


trzebnie ani jednej dodatkowej kropli. 

Chęć restytucji starych stosunków jest zja 
wiskiem międzynarodowym. Powtarza się w 
innych formach i w innym tempie to samo, 
czego byliśmy obserwatorami po wojnie 
1914—1918 (dla nas 1914—1920). Rzecz jasna, 
po to, żeby zwyciężyć hitleryzm, trzeba by- 
ło zmobilizować masy demokratyczne, trze- 
ba było robić im wielkie koncesje. 

Przeciwko  hitleryzmowi w pierwszych 
szeregach „walczyła we wszystkich krajach 
demokracja bez różnicy odcieni i dlatego 
demokracja zdobyła sobie prawie wszędzie, 
choć w różnym stopniu, naczelne miejsca. 
Jak tylko wojna się skończyła,rozpoczął się 
pochód mający na celu restaurowanie sto- 
sunków sprzed 1939 roku i zepchnięcie de- 
mokracji w najszerzsym tego słowa znaczeniu 
na pozycję, na jakiej była przed 1933 ro- 
kiem. , 

Dążenia do restytuowania stosunków 
sprzed 1939 roku znajdują coraz jaskrawszy 
wyraz nie tylko w Polsce, ale i w innych 
krajach, 


Wstecznicy angielscy hołukią Niemcy 


Jeżeli chodzi o politykę międzynarodową, 
najlepszym tego rodzaju przykładem jest 
stosunek do Niemiec, Jeżeli porównać to 
wszystko, co jeszcze dwa lata temu na ie- 
mat Niemiec pisało się w Wielkiej Brytanii, 
Stanach Zjednoczonych i w innych krajach, 
z tym, co się dziś w stosunku do tych Niemlec 
robi, to łatwo dostrzec, że jest to coś wręcz 
przeciwnego. 

Dla zwycięstwa nad Niemcami trzeba by- 
ło obiecywać narodom, że tym razem na- 
pastujący imperializm niemiecki zostanie 
podcięy w swoich korzeniach, żeby nowa 
wojna światowa — jako wynik agresji nie- 
mieckiej — była niemożliwa, ale już: dziś 


wraca się do starych koncepcyj równowagi 
w Europie. 
Tworzy sią „blok Zachodni” przeciwko 


państwom Centralnej i Wschodniej Europy. 
Ze względu na to, że nie można sobie wy- 
obrazić jakiegoś na większą skalę wystą- 
pienia przeciwko tym państwom Europy 
Wschodniej i Centralnej bez udziału Nie- 
miec, już dziś usiłuje się Niemcy polrakto- 
wać tak, żeby z nich stworzyć znowu i to 
w niedługim czasie bastion nowej możliwo= 
ści agresji To w sumie znaczy powrót do 
stesunków sprzed 1333 roku, powrót do ist- 
nienia państwa niemieckiego, mającego do- 
słałeczne podstawy, żeby stać się znowu 
silnym państwsm imperialistycznym, agre- 
sywnym, 

Wystarczy przyjrzeć się koncepcjom te- 
go rodzaju, jak usunięcie okupacji w 
Niemczech z zagwarantowaniem pokoju na 
25 iat, żeby zrozumieć, że byłoby tło 25 lat 
zbrojnego pokoju, przygołowującego za 25 
lat nową wojnę. Sa to koncepcje nie mające 


nic wspólnego z koncepcjami Roosevelta, 
ale znajdujące dziś wielu zwolenników za- 
równo w Stanach Zjednoczonych jak I w 
różnych wpływowych kołach w Wielkiej Bry- 
tanii, Lekceważyć ich nam nie wolno. 


Wystarczy wziąć Inny przykład — przy- 
kład frankistowskiej Hiszpanii 


Na Radzie Bezpieczeństwa nasza rezolu- 
cja, domagająca się zerwania stosunków dy- 
plomatycznych z reżimem Franco, otrzymała 
zaledwie cztery głosy, siedem głosów wy- 
powiedziało się przeciw. Te cztery głosy to 
były: Polska, Francja, Meksyk I Związek Ra- 
dziecki; siedem głosów, to pozostali człon- 
kowie Rady Bezpieczeństwa, z przedstawi- 
cielami Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii na czele. Sq to dwie różne zupełnie 
koncepcje, uczkołwiek obie połępiają reżim 
Franco. Ale jeżeli pierwsza wyciąga wnioski 
i chce przygotować podstawy pokoju nie wte- 
dy, kiedy ziemia już się pali pod nogami, 
to druga za pomocą formuł prawnych broni 
w rzeczywistości tego reżimu frankistowskie- 
go, bo to leży na linii restytuowania stosun= 
ków sprzed 1939 roku, leży na linii nowej 
monachijskiej polityki, która manipulując 
straszakiem komunizmu podtrzymuje reżim 
Franco, nieodłącznie związany z polityką 
agresji, z polityką wzniecania wojny. 

Dlatego to, co widzimy u nas w kraju w 
odniesieniu do zagadnień głosowania ludo- 
wego, jest tylko odbiciem  międzynarodo- 
wej ofensywy o powrót do starych stosun- 
ków, o zachowanie dawnych choć zbankru- 
towanych warunków, i niedopuszczenie do 
rozwoju, do pójścia po tej drodze, po jakiej 
naród Polski poszedi. 


W Polsce decydować powinna tylko polska racja stanu 


Nieszczęściem Polski jest — jak to było 
|już nieraz w jej historii — że usiłuje się de- 
cydować o jej losach nie z punktu widze- 
nia naszych wewnętrznych interesów, ale z 
punktu widzenia interesów wielkich potęg, 
dla których Polska znowu ma być tylko roz- 
grywką, 

Czas już z tym skończyć. Tak długo, jak 
długo o tym, czy głosować w referendum 
„tak, czy „nie” mają decydować racje sta- 


nu nie nasze, ale zagranicy, chociażby naj- 
potężniejszych mocarstw, tak długo Polska 
nie znajdzie drogi do stabilizacji, tak bar- 
dzo nam potrzebnej, a niestety: nie można 
powiedzieć, żeby w ustosunkowaniu się do 
zagadnień rełerendum czynniki zewnętrzne 
nie mające nic wspólnego z naszą racją 
stanu do spraw tych bardzo wyraźnie się 
nie wtrącały. 


PSL - pupilek protektorów Niemiec 


Jest faktem, że PSL jest pupilkiem p. Van- 
denberga, sonatora amerykańskiego, znane- 
go izolacjonisty, prohitlerowca, który dziś 
jest jednym z doradców departamentu sta- 
nu. jest dużo profesorów Savory i innych 
konserwatystów angielskich, którzy nie ma- 
ją nic lepszego do roboty, jak tylko interpe- 
lacje na temat ich zaniepokojenia z tego 
powodu, że gdzieś jakiś oddział PSL został 
zawieszony, że temu czy innemu członkowi 
PSL stała się rzekomo krzywda. 


Nie jest to rzeczą przypadku. Nie ma w 
polityce tego rodzaju sympatii bez wzajem- 
ności, bez liczenia na zapłatę w przyszłości. 
Nie jest przypadkiem, że PSL w odniesieniu 
do pierwszego pytania powzięło uchwałę 
„nie”, To się podoba p. Vandenbergowi, Sa- 
vory ij innym, dążącym do odbudowy Europy 
na starych śmieciach bez żadnych zmian, z 


mocnymi Niemcami w centrum Europy. Taka 
jest logika faktów, że słuszne było popierać 
Churchilla wtedy, kiedy stał na czele Wiel- 
kiej Brytanii, prowadzącej walkę przeciwko 
Niemcom i za to należy mu się chwała. Ale 
żle jest, kiedy się jest za tym samym Chur- 
chillem wtedy, kiedy odbudowuje on Niem- 
cy dia równowagi w Europie, stwarzając 
tym warunki dła nowej agresji niemieckiej, 

I tak się składają warunki, że dziś każ- 
dy, kto jest za tą orientacja, w rzeczywisto- 
ści jest za orientacją niemiecką, bo obiek- 
tywnie biorąc ci panowie opierają swoje 
wpływy w Europie na Niemczech i to na 
Niemczech silnych. A jest to teza najbardziej 
szkodliwa, wręcz przeciwna tezie polskiej, 
polegającej na jaknajwiększym osłabieniu 
Niemiec, żeby zagwarantować sobie naresz- 
cie na naszych granicach zasłużony pokój. 


Sojusz z ZSRR - przesłanka naszej polityki zagraniczej 


I Nasza polityka zagraniczna — to staje 
! się już truizmem — opiera się przede wszyst- 
kim na sojuszu ze Związkiem Radzieckim. 
Już kiedyś miałem możność powiedzieć na 
temat tego sojuszu, że decyduje o nim nie 


tylko czynnik geogralłiczny, to że jesteśmy 
wioczeni między dwa wielkie mocarstwa i 
musimy albo z jednym, albo z drugim do- 
brze żyć. 
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pod bokiem, ale gdyby to był sojusznik 
niepewny, to trzeba go szukać i dalej, byle 
pewnego. Rzecz polega na tym, że póki 
na wschodzie mieliśmy za sąsiada Rosję cars 
ską, nie mogły się nasze stosunki z tym sq< 
siadem dobrze układać, bo mieliśmy do czy” 
nienia z agresją ze strony lego wschodnie* 
go sąsiada, Toteż słuszne było wówczas, 
że sojusznika szukaliśmy gdzieindziej. Ale 
kiedy Rosja zmieniła się tak zasadniczo, I 
stała się pewnym sojusznikiem, to chcemy, 
i musimy chcieć oparcia o niego. 

Już miliony razy powtarzaliśmy, że to nie 
tylko nie zamyka nam drogi do wszelkich 
innych sojuszów zachodnich, ale przeciwnie, 
wzmacnia naszą pozycję I to bardzo wyraź 
nie, 


Nasze stosunki z Zachodem 


Umowy z Zachodem będziemy mlel 
Wczoraj podpisaliśmy układ regulujący nas 
sze stosunki finansowe z Wielką Brytaniq. 
Odmrożona została pożyczka amerykańska 
w wysokości 90 mil, dolarów. W niedługim 
czasie podpiszemy deklarację przyjaźni z 
Francją, z sojusznikiem naturalnym, bo znaj« 
dującym się w obliczu tej samej agresji nie< 
mieckiej, co i my. 

W historii dyplomacji nie znajdzie się wys 
padku między dwoma utrzymującymi noz» 
malnie stosunkl dyplomatyczne państwami, 
żeby cała armia w rok po zakończeniu woj< 
ny nie była przekazana swojemu macierzy= 
stemu dowództwu, żeby odbywała się tu po< 
nura rozgrywka polityczna przy jednoczesnej 
poniewierce żołnierzy spod Monte Cassino, 
Nie chcą ich bowiem dziś w Wielkiej Bry= 
tanii ani górnicy, którzy zastrzegają sobie 
pierwszeństwo pracy, anl żołnierze bryły] 
scy, obawiający się, że andersowcy będą 
wcześniej zdemobilizowani 1 zajmą lepsze 
miejsca w życiu cywilnym. 

Jednocześnie odgradza slę tych żo!nie« 
rzy chińskim murem od kraju, oddaje na żer 
rteakcyjnych generałów, którzy zatruwają du- 
sze tych żołnierzy, najobrzydliwszą propa: 
gandą przeciwko polskiej rzeczywistości, na- 
wołującą do niepowracania do kraju f 
przedkładania tułaczki ma pustyniach nad 
pracę dla odrodzonej Ojczyzny. 

Jeżeli z tego punktu widzenia podejdzie 
my do referendum, to staje się sprawą zu- 
pełnie jasną, jak należy głosować, kto jest 
za stabilizacją, a kto jest przeciwko stabili- 
zacji. Kto jest przeciwko, ten niezależnie od 
tego, na jakie pytanie da negatywną odpo< 
wiedź, chce wojny domowej, ten chce prze 
lewu krwi. Bo jest pewnego rodzaju gra 
dacja. 

Jeżeli PSL odpowie „nie” na pierwsze py« 
tanie, to nielegalna ulotka odpowiada „nie”% 
również na drugie pytanie, a widziałem dru 
ki nielegalne, które odpowiadają „tle” na 
wszystkie trzy pytania. W gradacji tej Jedno 
jest wspólne; nie chce się w Polsce nor 
malnych pokojowych siosunków, ale chce 
się w Polsce w dalszym ciągu bruździć. 

PSL przestało być partlą chłopską, choć 
samo jeszcze nie zdaje sobie z tego sprawy. 
Przesłało być partią chłopską dlatego, ża 
jego rola na wsi właściwie się skończyła. 

Reforma rolna w Polsce została zrobiona 
nie przez PSL i to jest największy cios za< 
dany tej partii na wsi. Normalną rzeczą jest, 
że PSL szuka zwolenników w miasłach i 
chciałoby stać się partią na wzór lrancu- 
skich radykałów. PSL nie przychodzi z jas 
kimś postępowym programem do miast, ale 
otwierając szeroko wroła wszystkiemu, co 
stoi po prawicy, a więc dawnym endeckim, 
ONR-owskim i sanacyjnym  ugriipowaniom, 
przekształciła się w ruch, który osłania pra» 
wicę i uważa za główną swą rolę humowde 
nie pracy zblokowanych stronnictw demokra* 
tycznych w odbudowie w nowych waruns 
kach polskiej rzeczywistości suwerennego 
Państwa Polskiego, 

Taka jest logika wypadków, że kiedy ślę 
nie widzi niebezpieczeństwa z prawej strony, 
to można tylko odegrać rolę Briininga, mož- 
na słać się pomostem dla najczarniejszej re- 
akcji, jak to widzieliśmy w Niemczech, we 
Francji, a także w Polsce w okresie osławio= 
nego Chieno-piasta, który w rzeczywisłości 
stworzył grunt do zamachu majowega I dó 
faszyzacji naszej ówczesnej rzeczywisłości. 

Myślę, że w arytmetyce wyborczej, w 1l- 
czeniu na głosy wszystkich chłopów, w 
puktowaniu i zawieraniu bloków z podzie- 
miem, w liczeniu się i wiązaniu z Andersem, 
że w tej arytmetyce wyborczej, gdzie będą 
po jednej stronie PSL, ludzie z last, agenci 


| Andersa i agencj obcych mocarstw, którzy 


nie chcą stabilizacji.w Polsce — myślę, że 
w tym bloku nie znajdzie się nikt z mas lu» 


Oczywiście dobrze mieć sojusznika tuż | dowych. 


W rok 


GEOS ROBOTNICZY 


o kapitulacji Niemi 


Strona 5 


ec 


(0d specjalnego korespondenta „Głosu fkiohbotmiczego**) 


BERLIN, w czerwcu. 

Czy się Niemcy nareszcie zmienili? 
Czy „demokratyczna" czwarta Rzesza 
różni się naprawdę od państwa brunat- 
nego terroru? Cy po bezwzględnej ka- 
pitulacji Niemiec nastapiża również ka- 

pitulacja w poglądach przeciętnego ©e- 
bywatela Rzeszy, wiernego wyznawcy 
haseł NSDAP? 

Oto kiika tylka z serii pytań, absor- 
bujących dziś każdego Polaka, a już naj 
bardziej teso, który caje piekło okupa- 
cji niemieckiej musiał przebyć w celi 
więziennej lub za drutami obozów, a 
dziś zżymaa się i pięści zaciska, patrzac 
chciaż by na to, co się dzieje w Nerym- 
berdze. 

Na pytania te nie odpowiem bezpo- 
średnio. Niech za odpowiedź wystar- 
czy tych kilka faktów, najzupełniej au- 
tentycznych, zaobserwowanych przeze 
mnie w Berlinie w czerwen Anno Domi- 
ni 1946, a więe zaledwie w rok po „bez- 
względnej kapitulacji”, 


„Czarna Gwardia” 


Na ulicach Berlina, obok zielonka- 
wych mundurów policji, do zżudzenia 
przypominających okupacyjną żandar- 
merię, pojawiły się ostatnio czarne 
mundury niemieckiej służby wartowni- 
czej. Rosże chłopy, patrzące spode tba, 
a raczej spod czarnych lakierowanych 
heimów z białym napisem „Guard* — 
to jeszcze jedna odmiana niemieckiej 
służby pomocniczej, 

Czarna gwardia, uzbrojona w kara- 
biny pilnuje amerykańskich instytucji 
i strzeże wejść do magazynów, zastępu- 
jąc amerykańskich żotnierzy, dla któ- 
rych powrót do Ojczyzny jest w tej 
chwili sprawą ważniejszą od wojny ipo- 
koju, od okupacji i Niemeów. Dobrze 
pilnują Niemcy amerykańskich skża- 
dów: niedawno właśnie odbył się przed 
sądem niemieckim proces dwóch polic- 
jantów niemieckich, którzy w biaty 
dzień, w mundurach, podczas pełnienia 
służhy wynieśli z powierzonego ich o: 
piece składn przy odpowiedniej „pomo: 
ey“ 25 ton rozmaitych produktów. 

Wyrok, przy uwzględnieniu okolicz- 
ności „łagodzących“, «do których zali- 
czono,, miodość policjantów, opiewał 
na dwa lata obozu. Niema to, jak „de- 
mokratyczna* sprawiedliwość w Niem: 
czech! 

. 
; Dyscyplina -+ 
» . 

w... nieistniejącej armii 

Bardzo kategorycznie zaprzeczył ges 
neraż Robertson, zastępca gtównodowo- 
dzącego brytyjskich wojsk ckupacyj- 
nych, jakoby istniata w strefie brytyj- 
skiej jakaś „armia niemiecka”, 

Armia? Skądże znowu?! Wprawdzie 
było tam cọ ponad trzy.miliony panów 
Niemców, ale już prawie wszyscy po- 
szli do domu, do żon, do matek, do par- 
tii N. 5... 

Zostało zaledwie 5 procent. Nawet 
niecałe 150 tysięcy rozbrojonego woj- 
ska, które jest traktowane, jako służba 
pomocnicza przy pracach tak niebez- 
piecznych, jak rozminowywanie pól. A 
w ogóle ta już nie wojsko, ale zwykża 
eywilbanda, trzymana w ryzach przez 
dzielnych brytyjskich podoficerów. 

Czy aby jednak naprawdę tylko 
„cywilbanda*? Przeczytajmy „rozkaz“, 
opublikowany jako curiosum przez pra- 
sę berlińską, a pochodzący z „korpusu 
niemieckiego Stockhausen“ w Szlezwig- 
Holstein. Rozkaz ten, wydany w tym 
roku, brzmi w tżumaczeniu, jak naste- 
pnje: 


Ortslazarett II Chefarzł 


Skazuję podoficera Alojzego Ba- 
yera, pacjenta oddziażu neurologicz- 
nego Ortslazarett II za niewojskowe 
zachowanie się na 3 dni obostrzone- 
go aresztu, gdyż nie salatował spot- 
kanego na ulicy oficera. 

Kara ma być wykonana w 
cie Bloku Zachodniego. 

Podpis nieczyte!ny 


aresz= 


Oberfeldarzt u. Chefarzt. |! o 
1 
Jak widzimy — wszystko tu jest Za- | 


chowane: i szarże, i dyscyplina iście 
pruska, i obowiązek salutowania spoty- 
kanych na ulicy eficerów niemieckich, 
+ areszt dla zbyt „demokratyzujących* 
się żożnierzy. 

No i wreszcie podpis: Naczelny le- 
karz polowy. Czy jednak nie za du- 
20 jeszeze pola do popisu pozo- 
stawia się niemieckiej „cywilbandzie* 
w mundurach na terenie strefy wielko- 
brytyjskiej okupacji? 


niach 
skich, skoro wracając pewnego dnia po 
pracy do domu zastali w skrzynee list 
w kopercie z napisem „Military Gouver- 


„niewinni 
ale nigdy nie wiadomo, co sobie też ten 


wszechwiedzący zarząd wojskowy o nich 
myśli. 


cej treści: 
zjawi się w pańskim mieszkaniu komi- 
sja amerykańska dla przeprowadzenia 
z Panem rozmowy. 


cy 
ne poczucie dyscypliny i strach nie po- 
zwolity im na zlesceważenie nakazu, to 
też określonej datz 
chu, zrywali się z miejsea za każdym 


z domem i otoczeniem, 


skich, którzy 


, do.. 


w mieszka- 
mieszczan berliń= 


Nie mała była panika 
„poczciwych 


nement“, nie wróżącym nie dobrego. 
Drżącymi rękami rozrywali koper- 
bo wprawdzie wszyscy są przecież 
sé 3 : . s 
i żaden „nie brał udziału”, 


ty, 


Koperty zawierały listy następują- 
Dnia (tu następoważa data) 


Proszą oczekiwać 


przybycia komisji w domu. 
Z bijącym sercem oczekiwali Niem- 
nadejścia „sądnego dnia“. Wrodzo- 


, trzęsąe się ze stra»; 
dzwonkiem, żegna 

miast spodziewanej 
wie i panie w mundurach amerykań- 


przy stole i 


jest pański pogląd na idee narodowego 
socjalizmu — tylko 37 proc. osób okreś- 
liio NSDAP jako zgubny dla Niemiec 
ruch, ZAŚ 53 PROC. WYPOWIEDZIA- 
ŁO SIĘ W DALSZYM CIĄGU ZA NA- 


RODOWYM SOCJALIZMEM Z TYM 
TYLKO ZASTRZEZENIEM, ZE PO- 


WINIEN MIEĆ „LEPSZYCH WYKO- 
NAWCÓW*. 

Nie zdziwiło mnie też wcale potem 
oświadczenie jednego z moich berliń- 
skich znajomych, który mi z uśmiechem 
powiedział: „Jeżeli się Pan interesuje 
zmianami, jakie zaszty w Niemczech po 
kapitulacji, to mogę Panu powiedzieć, 
że zmiany takie istotnie są: mamy dziś 
WIĘCEJ NARODOWYCH SOCJALI- 
STÓW, NIZ ICH BYŁO ZA HITLERA! 


Dr. Dahmus przyjmuje 
od 3 


Taka tabliczka wisi przed jednym z 
domów przy Kurfuerstendamm w Ber- 
linie, Tabliczka, jak i każda inna ta- 


de się już w my ślach | bliczka lekarska, mówiąca o tym, gdzie 

"Tymczasem, za- mieszka człowiek, którego obowiazkiem 
policji wojskowej,: jest udzielić pomocy każdemu, 
w drzwiach zjawiali się uprzejmi pano- | tego zażąda. Pewnego czerwcowego dnia 


który 


przed domem, gdzie mieszka doktór 


siadali z gospodarzami | Dahmus, zatrzymuje się samochód z pol- 
zaczynali im zadawć roz-; ską chorągiewką. Trzeba zawieżć leka- 


maite (czasami, ach, jakie śmieszne!) | rza do jednego z pracowników Polskiej 


pytania. 
kaja: 


Wkrótce gospodarz się nspa-; Misji Wojskowej, który nagle zachoro- 
to jeszcze nie po niego przyszli. | wał. 


Urzędniczka Misji idzie na górę, 


To tylko przedstawiciele amerykańskie- jpo chwili wraca jednak i wzburzonym 
go Urzędu Opinii Publicznej, którzy w | głosem mówi: „Ten lekarz odmówił wy- 


ten sposób chca się zorientować o my»| jazdu do Polaka i powiedział, 


ślach i 
mieckiego. 


Ciekawe rezultaty przeprowadzonych | 


badań ogłoszono niedawno: 


z najczęściej zadawanych pytań: jaki 


że pol- 


nastrojach spożeczeństwa nie- ; skim samochodem nie pojedzie za nie 


| w. świecie”, 
Byłem w tym samochodzie, ustysza- 


na jedno | łem te sitowa, pobiegłem na górę, prze- 


sadzające po dwa stopnie na raz. Zdaje 


się, że dr. Dahmus był bardzo niemile 
zdziwiony, gdy nagle zobaczył przed so< 
bą polski mundur i furażerkę z orzeł- 
kiem. 

— Pan odmówił ndania się do chore» 
go, dlatego, że jest Polakiem? Tak? — 
zagadneem bez dalszych wstępów. 

"Dr. Dahmus (młody, wysoki, typ, ja- 
kich się wielu widziało ze swastykami 
na rekawie) usiżuje zaprzeczyć zlekka 
drżącym głosem. 

Jest bardzo, ale to bardzo zażenowae 
ny i uprzejmy. Gdzieżby śmiaż; odmó: 
wić pomocy Polakowi! Sam był w Pol 
sce podczas wojny. 

— Tak? A gdzie, 
dzieć? 

— W Ebodzi — mówi cicho dr. Dah- 
mus i dodaje naraz: — Ale samocho- 
dem nie pojadę, wolę przyjść pieszo. 

— Czy dlatego, że polski? 

— Nie. Nie pojechałbym również sa« 
mochodem amerykańskim, ani angiel< 
skim, ani rosyjskimi. 

— A więc, pan się po prostu boi, pa- 
nie doktorze? 

— Tak — odpowiada jeszcze ciszej 
wysmukży lekarz hitlerowski, 

Dr. Dahmus nie pojechał samocho« 
dem. Według ' polecenia, które mu zo 
stawiżem, zjawiit się w mieszkaniu cho« 
rego po upływie 20 minnt, Przyjechał 
rowerem, trzymając na ramię swoją a 
systentke, która przez cały czas jego po 
bytu na górze w mieszkaniu dyżurowa» 
ła przed bramą. - 

Swoim porządkiem — ciekawe: CZE: 
MU TO DR. DAHMUS Z ŁODZI TAR 
BARDZO SIĘ BOI POLAKÓW W 
BERLINIE? 


LEOPOLD MARSCHAK. 


jeśli wolno wie: 


PEPODCOCOWKAWWO WY POWYNTTAWY MEE MERE BAEENT WEPOPOOWOOPOGOOCYPOPOOO POWA AIDEI AVRA NONINO ERRANEN AAEE ONO CYAWOWNO 


Metamorfozy p. Mikołajczyka 


taktyce 


mikołajczykowskieqa | Mikołajczyka, gdyż on pierwszy Izu- 


arans V PSL charakterystyczna: cił Łasło bojkotu Polski i nie wraca- 


jest jedna rzecz. Nie podaje ono swe- nia do kraju „w odwet” 


go programu i krytykujac demokra-| 


cje — nie precyzuje zarzutów. 


za to, iż kraj 
„ośmielił się” nabrać więcej zaufa- 
nia do wybranych przez siebie i wraz 


Jeśli jest prawdą, że p. Mikołajczyk: z nim walczących władz, niż do „rzą- 


zgadza się z polityka 


reformami socjalnymi i z polityką od- 
budowy kraju, a więc w rzeczach 
podstawowych, 


zasadnicza opozycja, 


zagraniczną | du" londyńskiego., 
rządu, z polityką w sprawie granic, zł 


TRUDNO UWIERZYĆ 
Nam, którzyśmy widzieli p. Mikołaj- 


to niezrozumiaią jest czyka na emiqracji londyńskiej, trud- 
uprawiana : no było uwierzyć, 


że jego zerwanie 


przez kierownictwo PSL wobec cało-| 'z reakcją i obietnice współpracy, zło- 


kształtu nowej rzeczywistości pols-j |żone przy tworzeniu Rządu Jedności 
kiej. Wszystko to wygląda tak, iakby | Narodowej były szczere. Niest ety, rze- 


pragnął właśnie przeszkadzać i psuć; 
jakby osiagnięcia i postęp — martwi- 
ły go, a trudności i niepowodzenia ra- 
dowały. 

MRZONKI TRADYCJI 


To wszystko nie jest wcale dziw- 
ne, ani nowe dla tych, którzy mieli 
możność zapoznać się z działalnością 
p. Mikołajczyka jeszcze w Wielkiej 
Brytanii, a zwłaszcza dla członków 
polskich orqanizacyj demokratycz- 
nych, którzy na własnej skórze odczu- 
li działalność aqentów ówczesneqo 
szefa „rządu” polskiego w Londynie. 
Cała racja bytu p: Mikołajczyka po- 
leqała w Londynie i poleqa teraz na 
dążeniu do nakłonienia narodu pol- 
skieqo, by dał reakcji jeszcze raz wła- 
dzę, by jeszcze raz złożył w ręce re- 
akcji swój los, życie i przyszłość. 

Potwierdzaja to w pełni doświad- 
czenia emigracji londyńskiej. Zwła- 
szcza nasi żołnierze, w olbrzymiej 
większości chłopi, mogą tym zapełnić 
całe tomy. W t. zw. „camp'-ach nasi. 
rodzimi hitlerowcy katowali już za 
samąq chęć powrotu do kraju, za prze- 
czytanie lub posiadanie gazety z kraju 
lub pisma demokratycznego. Te rze- 
zy działy sig we wszystkich ooozach 
wojskowych (t. zw. „campach”), pa- 
zostających pod władzą „rządu” lon- 
dyvńskieqo, na którego czele stał pan 
| Mikołajczyk. 

Odwoływanie sie od Andersa i 
Sosnkowskiego do Mikołajczyka — to 
jakby zwracanie się a walkę z ban- 
dami i 
komitetów PSL. Setki tysięcy Po- 
laków w armii Andersa i obozach 
|przesiedleńczych, to również of'ary p, 


| 


i tamorfoz p. Mikołajczyka, 


pomoc w ich poskromieniu. 


„piemier” 


czywistość potwierdziła, iż „londyń- 
ski“ p. Mikołajczyk, p. Mikołajczyk — 
sojusznik Sosnkowskich, Raczkiewi- 
czów, Andersów, wielbiciel Bora, nie 
zmienił się po przybyciu do Polski, że 
reakcyjne „ideały” i cele, którym słu- 
żył w Londynie, przyświecają mu tak- 
że w kraju. 

Nawet na terenie londyńskim „rzad ” 
i reżim pp. Raczkiewicza i Mikołaj- 
czyka, wyposażony we wszystkie | 
środki, dysponujący setkami i tysią- | 
cami płatnych sług i agentów, popie- 
rany w pełni przez Anglików, poniósł | 
na gruncie politycznym szereg pora- 


żek, zadanych przez demokratów pol-|; 


skich, pozbawionych wszelkich środ- 
ków i zwalczanych przez wpływowe 
koła angielskie, Szmatka londyńska 
p. Mikołajczyka „Dziennik Polski” 
zmuszona została przez nas do bar- 
dziej ostrożnego występowania. Li- 
czące tysiqce członków, rozrastające 
się samorzutnie organizacje demokra- 
tyczne, powstałe mimo grożenia woj- 
skowym więzieniem i torturami za 
przynależność do nich poważnis | < 
przyczyniły się do poderwania zauła- | 
nia do polityki Raczkiewicza i Miko- 
łajczyka w opinii brytyjskiej. 


KIEDY JUŻ NIE MA INNEJ RADY 


Widzieliśmy w Londynie wiele me- 
lecz miaiy 
one jednq wspólną cechę: do każdej 
następnej zmuszała p. Mikołajczyka 
klęska, poniesiona w poprzednim 
wcieleniu. W końcu 1944 r. na przy- 
kład „zmarł'ć nagle. p. Mikołaj TAR 
emigracyjnego „rządu”, 

narodził sie p. Mikołajczyk sze. dań 


| 


| 


zycji” („Jutro Polski”) w stosunku da 
rządu Arciszewskiego. Ten nowy p 
Mikołajczyk, choć „pokłócony z fa- 
szystami Raczkiewiczem i Arciszew- 
skim, nie uznawał jednak nadal władz 
krajowych I głosił, iż mimo „Oopozy= 
cji” za jedynie „leqalny” uznaje Ire- 


| żim emigracyjny, oparty na konsty- 


tucji 1935 r. zaś władzom krajowym 
odmawia podstawy prawnej. 

To wcielenie po paromiesięcznym 
żywocie zqasło, gdyż nie miało żad- 
nych szans powodzenia. Utworzony 
został Rząd Jedności Narodowej. Wte- 
dy nastąpiły „narodziny” nowej od- 
miany p. Mikołajczyka — tym razem 
jako „czystego demokraty”, powołu-= 
jąceqo się na konstytucję marcowq, 
zwolennika reformy rolnej, nacjonali- 
zacji przemysłu, porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim — słowem wy 
łonił się Mikołajczyk „rewolucjonista y 


ZAWSZE TO SAMO 


Mimo tej przemiany nie wyrzekł się 
p. Mikołajczyk swych dawnych faszy- 
stowskich sojuszników; pozostałe w 
Londynie towarzystwo z pp. Raczkie- 
wiczem, Mrciszewskim, Kwapińskim, 
Sosnkowskim, Andersem, Borem na 
czele — darzy go nadal sympatią 
i dyskretnym poparciem. Poparcia u- 


i dziela mu również w kraju NSZ i inne 


„strzelające” odmiany sanacji. 

Metamorfozy p. Mikołajczyka mają 
zatem jedną cechę niezmienną: zaw- 
sze jest on w zqodzie z reakcją rodzi- 
ma i zagraniczną. 

Wydaje się nam jednak, że mimo 
tych wszystkich przemian daremnq 
jest cała praca i wysiłki p. Mikołaj- 


zyka, . To, co reprezentuje Mikołaj- 
|czyk, to już było i wszyscy dobrze 
znamy. jest to ta sama polityka, któ- 


ra zrodziła katastrofę wrześniową. O- 
czywista — ta sama polityka — w in- 
nej formie, w innej rastamorfozie. Ale 
cała rzecz w tym, że nam chodzi, nie 


jo forme, lecz o treść. Cała rzecz w 
tym, że NIE CHCEMY TEJ POLITYKI 


W ŻADNEJ FORMIE, bo jest ona zgub= 
na dla Polski. Dlatego i ta kolejna me- 


| lazoztoza nic nie pomoże ani p. Mi. 


| kołajczykowi, ani tym, którzy ukrywa» 
iq się za jego plecami. 
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JAK 500-TYSIĘCZNY NIEMIEC Z DOLNEGO 
SLĄSKA PRZEKRACZAŁ GRANICE POLSKI 

W dniu 28 bm. granice Polski przekroczył w 
drouze do Rzeszy 600-tysięczny Niemiec z Dolne” 
go Sląska. 


Zarówno: polski personel punktu zdawczego 
w Kalawsku, jah i członkowWie „brytyjskiej misji 
repatriacyjnej oczekiwali mor enłu, w którym 
na stacje przybył 298-my transport z jubileuszo- 
wym repalriantem. Członkowie misji brytyjskiej 
pzelizzyli dokładnie przybyłych w. transporcie 
Niemców i wyiowiwszy  500-tysięcznego repa- 
trianta niemieckiego poddali go specjalnej obfi- 
tej dezyniekcji proszkiem 


ODIAZD STUDENTÓW Í PROFESORÓW 
DO KOPENHAGI 


Z Gdyni odszedł motorowiec duński „Falstria* 
zabierając 246 słudentów i 20 profesorów do Ko- 
penhagi. Studenci zostali zaproszeni przez duński 
komitet poinocy kulturalnej dla Polski, celem uzu 
pełnienia studiów laboratoryjnych. Studenci rekru- 
tują się z umwersytetu i politechniki warszaw- 
skiej (118 osób), z uniwersytetu i politechniki 
łódzkiej (ok. 100 osób) i politechniki gdańskiej 
(ok. 25 osób) 


PRZEDSTAWICIELE ŚLĄSKIEGO ŚWIATA 
PRACY ZAPROSZENI DO WARSZAWY 
Naczelna rada odbudowy Warszawy zaprosiła 

w porozumieniu z Warszawską Radą Narodową 
750-osobową delegację robolników, techników i 
pracowników śląskich oraz przedstawicieli woje- 
wódzkiego komitetu odbudowy Warszawy na u- 
roczystość ptwarcia Mostu Poniatowskiego. 

- Pryohęda również odznaczeni pracownicy 

robotrucy śląscy w liczbie około 60 osób. 


ZASŁUŻONE ODZNACZENIE MILICJANTÓW 
W SOSNOWCU 
W dniu dzisiejszym do Sosnowca przybył major 
Kufel, który w imieniu Krajowej Rady Narodowej 
udekorował funkcjonariuszy Milicji Obywatel- 
skiej Witolda Konofala i Tadeusza Piszczyka Brą 
zowymi Medalami Walecznych „Na polu chwały”. 
Konofal i Piszczyk przyczynili się do ujęcia kil- 
ku członków bandy wywrotowej, w konsekwencji 
czego rozgromiono kilka band grasujących na 
„ terenie" Gliwic i Gdyni. W akcji tej odznaczyli 
się odwagą i ofiarnością 


SADYSTA NIEMIECKI SKAZANY NA KARĘ 
ŚMIERCI 
Specjalny sad w Lublinie na sesji wyjazdo- 
wej w Zamościu rozpatrywał sprawę Karola Sa- 
laritza, volksdeutscha, SS-mana, Salaritz, będący 
„dorffuehrerem na wsi Nawoz gmina Nielich, 
znęcał się nad Polakami w okrutny sposób. 
Sąd uznal winę oskarżonego za dowiedzioną 
i skazał go na karę śmierci. 


POLONIA AMERYKAŃSKA DZIECIOM 
POMORSKIM 

Wśród licznego grona Polaków zamieszka- 
tych w Ameryce, przeprowadzono w ostatnim 
czasie zakrojoną na: szeroką,skalę akcję niesie- 
nia pomocy dzieciom polskim: Między innymi 
dzieciom pomorskim Polacy z Ameryki ofiarowali 
63 tony artykułów spożywczych oraz odzieży,. 
które oddane zostały do dyspozycji wydziału o- 
pieki nad dzieckiem przy Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego w Toruniu. 


SĄD SPECJALNY — ZA USIŁOWANIE 
PRZEKUPSTWA 
Antoni Hunt z Palmanowa pow. Nieszawskie- 
o usiłował przekupić oficera Służby pet, w 
owiatowym Urzędzie Bezpieczeństwa w Alek- 
sandrowie Kujawskim Jana Kuczmańskiego, pro- 
ponując mu 50.000 zł. za zwolnienie syna, aresz- 
towanego pod zarzułem należenia do bandy ra- 
bunkowej. Porucznik Kuczmański, po spisaniu 
protokólu sprawę skierował do prokuratury. Hunt 
odpowiadać będzie przed Sądem Specjalnym. 


OBRADY ZARZĄDU „SPOŁEM“ 

W Otwocku odbyło się plenarne posiedzenie 
zarządu „Spolem”* z udziałem przedstawicieli rzą- 
du. Z uwagi na moment: zniesienia kontygenłów 
i skierowania całej polityki aprowizacyjnej na 
nowe tory, obrady miały charakter wyjątkowo 
doniosły. W dyskusji nad udziałem „Społem w 
organizacji zakupów na wolnym rynku dla ce- 
lów aprowizacji, uczestniczyli min. Sztachelski, 
wicemin. Sokołowski i dyr. Departamentu Plano- 
wania min. Aprowizacji Iwaszkiewicz. Udział 
„Społem* w organizacji zakupów dla celów apro- 
wizacyjnych będzie decydujący. 

Następnie, przy uczestnictwie większości 
członków zarządu Związku Rewizyjnego omówio- 
mo i zatwierdzono plan szybkiej rozbudowy sieci 
spółdzielczej, koniecznej dla sprawnego przepro- 
wadzenia akcji zaopatrzenia wsi i dla stłumienia 
spekulacjj w miastach, Wedlug zatwierdzonego 
r: przewiduje się taką rozbudowę sieci, że na 
1000 mieszkańców przypadnie 1 sklep spółdziel- 
czy. Wreszcie przedyskutowano zasady struklury 
spółdzielczej na wsi, Dyskusja wykazała dużą 
zgodność poglądów „Społem* z programem Zw. | 
Samopomoťy. ‚Chłopskiej. : 

Ostateczne decyzje w tej sprawie zapadną. na 
podstawie opracowań Komisji Międzyzwiazkowej, | 
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miała Powszechna Spółńzielnia Spożywców w czerwcu. 
Organizuje ona obecnie dostawę wolnorynkowych artykułów 
po cenach dostepnych dla pracujących 


Uczmy się coraz bardziej doceniaś 
na faktach daia codziennego poży- 
teczną rolę spełnianą przez spółdziel- 
czość, O doniosłości tej roli informu- 
ie nas'prezes Powszechnej Spółdziel- 
ni Spożywców w Łodzi ob. Janczyk. 

— W Polsce wymiana i handel dzie- 
li się na trzy sektory, któremi są — 
spółdzielczość, handel państwowy i 
prywatny. 

Obecnym zadaniem spółdzielczości 
jest rozprowadzenie 'tak artykułów 
żywnościowych jak i pewnych produk 
tów fabryk państwowych i wytwórni 
spółdzielczych. Podkreślić należy, że 
Spółdzielczość jest organizacją budo- 
wang przez masy konsumentów, Pow- 
szechna Spółdzielnia Spożywców re- 
prezentowana przeze mnie liczy obec- 
nie 72 tysiące członków. Z tego wzglę- 
du będąc organizacją mas, służyć mu- 
si ich interesom i działa pod ich kon- 
trolą. Ponadto podlega kontroli pań- 
stwa po przez Związek Rewizyjny 
Spółdzielni R. P. 

Spółdzielczość jest wciągnięta w br 
bitę polityki gospodarczej państwa, 
jako aparat o jednolitej organizacji 
dającej się łatwo skontrolować. Dla- 
tego też państwo powierzyło Spół- 
dzielniom cały szereg różnorodnych 
akcji. 

leśli chodzi o wieś to tam spółdziel- 
nie przede wszystkim zajmują się 
zbieraniem ziemiopłodów, zboża, kar- 
tofli, nabiału i dostarczaniem tych pro- 
duktów do miast, z drugiej strony 
spółdzielnie wiejskie rozprowadzają 
wśród chłopów artykuły przemysłowe 
potrzebne wsi. 

W miastach Spółdzielnie mają do 
spełnienia w pierwszym rzędzie za- 


danie zaopałrzenia ludności. Pierw 
szym takim obowiązkiem jest rozpro- 
wadzenie towarów kartkowych. 


mamy zarejestrowausych takich kart 
460 tysięcy i ilość towarów w bieżą- 
cym miesiącu w Łodzi rozprowadzo- 
|RYCH wynosi milion czterysta tysięcy 
| kilogramów. 

Praca ta nie jest łatwa, wymaga ona 
wysiłku i odpowiednio wyszkolonych 
ludzi. Zadanie aprowizacji kartkowej 
wypełniane przez Powszechną Spół- 
dzielnię Spożźvwców jest zadaniem o 
charakterze społecznym, gdyż o opła- 
calmości tej akcji trudnc jest mówić. 
Stopa zarobkowa ustalona przez wła- 
dze państwowe jedynie pokrywa jej 
koszty a czasem ich nie pokrywa. 

Poza tym PS5. prowadzi towary z 
tak zwanero wolnego rynku przy 
czym zadaniem Bpółdzielni jest wpły- 
wanie na obniżkę i regulowanie cen. 
W tej chwili ta dzialalność sprowadza 
się do artykułów pierwszej potrzeby 
i uwarunkowana jest wysokością po- 
siadanych funduszów 

Działalność PSS to poważny odcl- 
nek handlu. Obroty na miesiąc maj 
wyniosły 195 milionów złotych, w 


; milionów, Na zwiększenie się wyso- 


| kości obrotów wpłynęło: powięltsze- 
nie ilości rozprowadzanych artykułów 
wolnorynkowych, zwiększenie ilości 


z 


manufaktury i przydziałów kartko- 


na zwiększenie się wysokaści obrotów 
jest przeprowadzona podwyżka zarob 
ków. ; 
Jeśli chodzi o nasze zamierzenia na 
najbliższą przyszłość — to najpoważ- 


Jeśli | 
chodzi o PSS to w naszych sklepach | 


czerwcu przekroczą znacznie sumę 200 | 


wych. Bezwatpienia: nie bez wpływu | 


|niejszym jest zorganizowanie dostaw 
| wolnory:. sowych artykułów pierwszej 
potrzeby do środowisk robotniczych, 
ściślej mówiąc do sklepów działają 
cych na terenach fabryk. 

Odbywa się to w ten sposób, że PSS 
zakupuje potrzebne artykuły w SŚpółe 
dzielniach Rolniczo-Handlowych, Spo- 
lem i Samopomocy Chłopskiej i do- 
starcza je do sklepów fabrycznych po 
możliwie najniżej skaikulowanych ce- 
nach, 

Potrzebne są na te cele olbrzymie 
środki finansowe. Musimy się w tym 
celu uciekać do kredytów z Banku 
„bpołem”. Kredyt dotychczas udzie- 
lony PSS w stosunku do potrzeb tej 
akcji jest wybitnie niuwystarczający. 
Staramy się usilnie o rewizję tego kre- 
dytu w sensie jego podwyższenia 
przy czym Bank „S$pałem” dość fleg- 
matycznie do rozwiązamia tych za- 
gadnień się odnosi. 

Sprawa jest odwiekana a jest prze- 
cież bardzo paląca. Naszym zada- 
niem na terenie Łodzi jest ujęcie w 
sposób spółdzielcz+ całkowitej apro- 
|wizacji świata pracy po przez stwo- 
jrzenie odpowiedniego aparatu, który 
| by te zagadnienia mógł wypełnić, to 
| znaczy przez rozszerzenie sieci skle- 
powej powiększenie ilości magazy- 
|nów, bocznic kolejowych i przejęcie 
{tych zakładów wytwórczych ponie- 
|mieckich badź opuszczonych, które 
|produkują artykuły spożywcze, sq 
niemi: olejarnie, fabryki marmelady, 
młyny, piekarnie itp. Caly ten aparat 
spółdzielczy musi działać w myśl in- 
teresów robotników, chłopów i inteli- 
qencji pracującej, 


ZZA A SZ RE CZP CE 


J: Kawczakowa 


Soraia W || m 


Niemcy, NSZ i WIN w jednym frone 


Wehrwolf i reakcyjne podziemie wzywają do odpowiedzi „Nie” 


Z Ministerstwa Bezpieczeństwa Pu» 
blicznego komunikują: 

Już od dłuższego czasu władze Bez- 
pieczeństwa Publicznego stwierdziły 
wzmożoną dziażalność niemieckiego pod- 
ziemia, zmierzającą do siania fermentu 
na terenach zachodnich. 

W cażym szeregu powiatów ślaskich 
zostaży przez organizacje 
akty 
dywersyjne, bandyckie napady; jedno» 
cześnie wzmegła się wroga agitacja 
tychże organizacji. 

W szezególności ostatnio, w zwiazku 
ze zbliżającym się referendum, działal. 
neść niemieckiego podziemia, zmierza: 


jaca do siania fermentu i zamętu na 
Ziemiach Odzyskanych, wzmogła się 
jeszcze bardziej. 

rganizacje: Wehrwolf i Freies 


Deutschland rozpoczęty  gorączkową 


pracę na terenie Szczecina, Śląska, 
szezególnie $ląska Opolskiego, 

Wiadze Bezpieczeństwa stwierdziży, 
że organizacje te poprzez swoich agen- 
tów w miastach i większych skupiskach 
ludności, nawożują ludność miejscowa 
na Slasku do wypowiedzenia się prze- 
ciwko granicom Polski na Odrze i Ni. 
sie. 

Odbywa się jednocześnie masowy 
kolportaż ulotek o treści następującej: 

„Jeśli pragniesz wolnych Niemiec, 
jeśli chcesz, by Śląsk zostat niemieckim, 
głosuj 3 razy „nie“, jak również 1 inne; 

„Kto, bedac Niemcem, mówi po pol- 
sku, ten jest zdrajcą swego narodu, czy 
ty jesteś nim?“ Ulotki te rozpowszech: 
niane byty szczególnie na Opolszezyż. 
nie i w Bytomiu. 

W związku z powyższym, jak rów: 


a 


nież w zwiazku ze wzmagająca się falą 
terroru, władze Bezpieczeństwa przy- 
stępiży do likwidacji tych organiacji, 
przy czym zostaży przeprowadzone are- 
sztowanin w Bytomiu, Zabrzu, Opolu. 
Władze Bezpieczeństwa zatrzymały 
kierowników dywersji na Opolszczyź: 
nie, SS-manów: Wertha Herberta, Bek- 
kera Wilhelma, Jakse Ignacego, u któ. 
rych wykryto skład broni, jak również 
ulotki przeciwko referendum. Ponad. 
to zostali aresztowani członkowie grils 
py dywersyjnej „Kigenut*, KTÓRZY 
POZOSTAWALI W KONTAKCIE Z 
GRUPA NSZ „SZAREGO*. 

W wyniku dalszego śledztwa została 
również zlikwidowana grupa Wehrwol: 
fu na terenie Biskupie, ze Stewerem Die 
trem na czele. Zadaniem tej organiza. 

| el byżo szerzenie ogólnego fermentu w 


DU UUUW WWW LWA | EZa81e referendum ludowego, zrywanie 


Zespół Aleksan 


W piątek 28-go bm. wystąpi w Łodzi wszech: 
światowej siawy zespół pieśni i tańca Czerwonej 
Armii pod kierownictwem prof. Aleksandrowa. 

Zespół powstał w r. 1928 i poświęcił się ar- 
tystycznenie opracowaniu materiału pozostawio- 
nego przez armię carską i stworzenie nowej mu- 


śniami narodów Związku Radzieckiego; pieśniami 


kompozytorów radzieckich, oraz reperłuarem o- 


perowym. Jeśli chodzi o tańce tó wykonują tańce 
| ludowe i wojskowe 
Kierownik zespołu prof. gen. Aleksandtow jest 


ag 


plakatów otaz 
„nie“, 
Podczas likwidacji grupy Wehrwolf 
w Bytomiu, na czele której stał Pipetz 
Alfons, wykryto drukarnię i ulotki w 
języku polskim, nawołujące do głosowa: 
nia „nio“ w referendum. ORGANIZA. 
CJE: TE KOLPORTOWAKY JEDNO. 


ilacja zą trzykrotuym 
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niesione do Katowic służbowo. W kilka lat później zespół liczący już 185 |DNICH Z AK JĄ PODZTEMNYCH 
: c josób, wystąpił na wszechświatowej wystawie w KRONIKA WYPADKÓW [ORGANIZA CJI POLSKICH. 
BUDOWA NAJWIĘKSZEGO W POLSCE Paryżu, zdobywając olbrzymi sukces. * 


PRZEJŚCIA ELEKTRYCZNEGO PRZEZ WISŁĘ 
Wkrótce rozpoczęta zostanie w Płocku budo- 
wa przejścia elektrycznego przez Wisłę, łączą- 
cero linie przewodowe prawo i lewobrzeżne. Pro- 
jekt budowy opracowany został przez Związek 
Energetyczny, okręgu mazowieckiego. 


| 


Powróciwszy do kraju udoskonalał swój re- 
pertuar i rozszerzał się; obecnie liczy 285 osób. 
W czasie wojny występował stale na froncie 
i na tyłach — wiele nowych premii skompono- 
wańo wśród huku dział i ogniu zaciekłych walk. 
Członkowie jego pracują nad ludowymi pie- 


Przy zbiegu ulic Wólczańskiej i 6-go Sierpnia 
wskutek nieostrożnej jazdy kierowca samochodu 
Pawlak zamieszkały přzy ul. Pogonówskie 
zderzył się z platformą konną, wskutek czego sa- 


mochód został rozbity, a on Sam doznał lekkich 


obrażeń. 


Varren AN 
ZBEEZN 
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OSÙ TYCH AKCJI, wymie» 
rzonych przeciwko władzom Rzeczypo« 
spolitej Polskiej, DOPROWADZIŁA W 
NIEKTORYCH OGNIWACH WRECZ 
JO WSPOŁDZTAŁANIA. 

Dalsze dochodzenie jest w tokn. 


Nr 176 


KINA 


„POLONIA“ (Piotrkowska Nr 87) 
Nowa, kapitalna komedia muzyczna 
„CICHE WESELE" 

„IĘCZA” (Piotrkowska 108) 
„LISTY Z POLA BITWY* 

„WISŁA irrzejazo I] 

Pierwszy oryginalny film wschodni 
„KWIAT MIŁOSCI" 

„BAŁTYK”* (Narutowicza 20) 
„KOCHAJ TYLKO MNIE" 

„GDYNIA' (ul. Przejazd 2) 
„KAPRYS MŁODOŚCI* 

„STYLOWY* (Kilińskiego 123) 
„ZEW PUSTYNI" 

„WŁÓKNIARZ* (Zawadzka 16) 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY* 

„HEL" (ul. Leglonów 2-4) 
„KAPRYS MŁODOŚCI" 

„ROBOTNIK uu. Kilińskiego 178) 
Komedia muzyczna 
„JA TU RZĄDZĘ* 

„PRZEDWIOSNIE* (ul. Żeromskiego 74-76) 
Film produkcji amerykańskiej 
„PORZUCONA” 

„IATRY”” (Sienkiewicza 40] 
Komedia amerykańska 
, WIELBICIELE PANNY NANCY“ 

REńc KO tun Kzgowska 4) 
„SKŁAMAŁAM'" 

„BAGR-  „rranciszkańska 31) 
„KAPRYS MILIONERKI* 

„WQOLNOSC (Napiórkowskiego 16) 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ“ 

ROMA” f(Rzaowsko 841 
„NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ" 


„ŁALMEPA iui, zgierska 26) 
„MASKARADA* 
MUŁA Ruda Pabianicka) 


„BLASKI I CIENIE ŻYCIA KOBIETY" 
„ADRIA tui. Marsz. Stalina : (Główna) 


Pierwszy oryginalny film wschodni 
„KWIAT MIŁOŚCI” 
„ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 


„ZEW PUSTYNI" 


Poczatek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta © 
godz. 14, 16, 18 1 20. 

Kino: „Hel“, „Adria“,  „Przedwiośnie” 
i „Roma” rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny później tzn. w dni 'powszednia o godz. 
1430 18.30 1 2030, w niedzielą I święta 
pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedoż biletów do kin: Rekord, 
Wolność I Roma dlo członków Zwązków Zo- 
wodowych zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej KARK Geyera fPiotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy- 
chorranie na wcześn'ejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinoch w dniu pre- 
miery passe portout oraz bilety bezplatne i ul- 
gowe — riiewożne. 


GŁÓS ROBOTNICZY 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR W. P. gra codziennie o g. 19 znakomitą 
sztukę B. Shawa UCZEŃ DIABŁA w reżyserii 
Krasnowieckiego, dekoracjach i kostiumach Da- 
szewskiego i obsadzie: Chojnacka, Górska, Je- 
zierska, Rachwalska, Zamkow, Borowski, Da- 
mięcki, Hańcza, Krasnowiecki, Kwaskowski, Pie- 
razy Pilarski, Przyjemski, Śródka i Ur- 
bański. 

TEATR KAMERALNY DÐ. Ż. Daszyńskiego 34. 
Dziś 28 czerwca premiera „DZIEŃ BEZ 
KŁAMSTWA* Montgomery'ego z udziałem 
Jana Kurnakowicza, znakomitego artysty scen 
polskich w popisowej roli Ralstona. W pozosta- 
łych rolach: Hanna Bielicka, Jerzy Duszyński, 
Jan Kochanowicz, Krystyna Mierzyńska, Artur 
Młodnicki, Zofia Petry, Zolia: Ordyńska, Danuta 
Szumowiczówna i Feliks Żukowski. 

Doskonała obsada ról, komiczne sytuacje ł do- 
wcipna treść składają się na arcywesołe wido- 
wisko. Początek przedstawienia premierowego o 
godz. 19,15. Bilety do nabycia od godz 10-tej. 
TEATR POWSZECHNY TUR gra świetną sztukę 
Tadeusza Ritłnerą WILKI W NOCY. Świetne wy- 
konanie ról przez Józefa Węgrzyna, Łabuńska, Lu. 
czyńską, Bronowską, Świderskiego, Szletyńskie- 
go i Łabęckiego, znakomita reżyseria Daczyń- 
skiego i piękna oprawa dekoracyjna i kostiumo= 
wa O. Axera zadecydowały o sukcesie i wróżą 
powodzenie tej sztuce. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Dziś o godz. 19 powtórzenie przedstawienia jubi- 
leuszowego „MARICA“, operetka w 3-ch aktach 
E. Kalmana. Udział biorą: Elna Gistedt, Lucy 
Messal; St. Brusikiewicz, J. Ciesielski, M. Dab- 
rowski, J. Grygalanka, K. Koszela, D. Lubowska, 
St. Piasecka, Wł. Szczawiński, M. Slaski, T: Ślą- 
zak. Balet i wielka orkiestra „Lutni“. Reżyseria 
K. Dembowski. Choreografia: J. Ciesielski: 
Kapelmistrz: Wł. Sczepański. Dekoracje: E. 
Grajewski i J. Galewski, Bilety wcześniej do na- 
bycia w księgarni przy ul. Piotrkowskiej 102a, 
a od godz. 17 w kasie teatru. 


„WARSZAWSKI TEATR LALKI I AKTORA* 
gra dla dzieci robotników 

W sali teatralnej Związku Walki Młodych przy 
placu Zwycięstwa 13 w Łodzi odbyło się przed- 
stawienie piękne bajki „O Straszliwym: Smoku 
i Szewcu Dratewca*, opracowanej i wyreżysero- 
wanej przez kierowniczkę „Warszawskiego Tea- 
tru Lalki i Aktora“ Irenę Krężlewiczównę. 

Piękne to widowisko, — ilustrowane opartą 
na motywach ludowych muzyką "Zbigniewa Zam- 
brzyckiego b. wieloletniego kierownika muzycz- 
nego teatrów wileńskich przyjęte było przez 
widzów bardzo serdecznie, 

„Warszawski Teatr Lalki i Aktora* na za- 
proszenie Zarządu Związku Walki Młodych u- 
dał się objazd po Ziemiach Odzyskanych, dając 
przedstawienia dla dzieci robotników i osadników. 

WYSTĘP ZESPOŁU ALEKSANDROWA 

W piątek 28 b. m. o godz. 20-tej odbędzie 
się na Stadionie ŁKS występ wszechświato- 
wej sławy zespołu Aleksandrowa. 

Bilety w cenie od 25 zł. do 200 zł. do na- 
bycia w księgarniach „Czytelnika” Piotrkow- 
ska 96 i „Książki” Piotrkowska 86. 

Bilęty na odwołany w sobotę 22-go bm. 
występ zespołu Mojsjejewa, są ważne na 
dzień 28-go bm. na występ zespołu Aleksan- 

MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolności 14 'est otwurte dla 
zwiedzających w dni powszednie z wy.ut- 
kiem poniedziałku od godz. 1} da 17 w niə- 
dzielę í świeta od 10 do 13 


OGRÓD ZGOLOGICZNY NA ZDROWIU 


(dojazd t.amwajem. Nr. 9) 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku 
MIEJSKIE MU?2-UM PRZYRODNICZE 


(Park Sienkiewicza) 
twarte jest dla zwiedzających w dni oo- 
wszednie z wyjątkiem poniędzi.ików od 
godz. 1l do 17, w niedziele i swau od 10 
do 13-ef. 


11 RKA | (1 W | 1 GROZA E aaa ||| wow ||| | || ooo ||| zoo jj a jj U lo jj dd o yo oj 


Przetarg 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 
przetarg na wykonanie urządzenia pralni mecha- 
nicznej w, Szpitalu Skórnym przy ul. Tramwajo- 
wej Nr 15/17 w Łodzi. 

Oferty pisemne odpowiadające treści koszto- 
rysu ślepego należy składać w Dziale Technicz- 
nym — Piotrkowska Nr 64, I piętro w pokoju 
Nr 5 do dnia 4 lipca do godz. ll-ej przed po- 
łudniem w kopercie należycie zamkniętej z pa- 
pisem: 

„Oferta na wykonanie urządzenia pralni me- 
chanicznej w Szpitalu Skórnym przy ul. Tramwa= 
jowej Nr 15/17 w Łudzi”. 

Szczegółówe iniormatje oraz ślepy kosztorys 
za opłatą 50 zł otrzymać można w Działe Tecn- 
nicznym, Oddziale Insta!acyjnym ul. Piotrkowska 


—————— A 
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PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Gospodarczy 
ul. Legionów Nr 10 ogłasza przetarg nieogra- 
niczony na wykonanie i dostawę następujących 
mebli dla Sanatorium w Łagiewnikach: 

Półeczek do umywalni na 140 osób 14,20 m. b. 
(mydło i przybory do mycia), 

40 sztuk szafek dg łóżek — 60x45x35 z pół- 
kami, 

140 sztuk krzeseł „Wiedeńskich”*, w tym 40 pól- 
fotelików, 

6 sztuk wieszaków stojących giętych, 

2 kanapki „Wiedeńskie“ nie wyściełane, 

28 szai dla garderoby dziecięcej, o 5 drzwiach, 
z 2-ma półkami oraz wieszakami o rozmiarach 
200x150x35; $ 

4 szafki w podobie dentystycznych o roz- 
miarach 160x55x60; 

8 kratek do łazienek; 

4 ławki do łazienki z wieszakami; 

3 szafy Śpiżarniane, © 6-ciu szufladach wewn. 
drza. ze siatką o rozmiarach 200x220x60; 


TEATR SYRENA" 
w Teatrze Letnim „BAGATELA” 
Piotrkowska 94. 

W sobotę dnia 29 bm. 2 przedstawienia far- 
sy St. Dobrzańskiego w opracowaniu Juliana 
Tuwima i Tadeusza Sygietyńskiego 
„ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADAGASKARU“ 
W rolach głównych: Mira Zimińska i Ludwik 
Sempoliński, oraz: Stelcia Górska, Janina Ma- 
cherska, Maria Bielicka, Władysława Nawro- 
cka, Kazimierz Petecki, Kazimierz Pawłowsy,, 
Stefan Witas, Helena Puchniewska, Edward 
Dziewoński, Wacław Kucharski, Jęrzy Biele- 
nia, Regina Grabowska, Alina Janowska, 

balet i orkiestra. 
Początek przedst, o godz. 16.30 i 19.30. 
Kasa „Bagateli* czynna cały dzień (tel. 272-70) 


lekarze 

Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne i 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12—1 
i 3—6 pp. 

Kupno i sprzedaż 

MEBLE sypialnie, stołowy, kuchnie, sztuki 
pojedyncze i na zamówienia, oraz meble 
biurowe poleca Izdebski, Piotrkowska 31-2. 
SPRZEDAM 2 wirówki mechaniczne nowe. Wia- 
domość Narutowicza 16 sklep elektrotechniczny. 
CHŁODNIA elektryczna na 220 volt do sprze- 
dania. Wiadomość; Sklep rymarski, Daszyń- 
skiego 15 (Przejazd). 
Łaoliarowanie pracy 


ESIĘGARZ lub praktykant księgarski po- 
trzebny. Zgłoszenia w Państwowych Zakła- 
dach Wydawnictw Szkolnych, Łódź, Plotr- 
kowska 123. 


WYTWÓRNI RĘKAWICZNICZEJ poszukuję ce- 
lem nawiązania kontaktu. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji pod „Rękawiczka”. 


20 taborelów (ładnych, efekt. rozm normalny); 


7 regałów, 3 sztuki do bielizny + 4 szt. | 
do śpiżarni; | 

4 stoły o rozm. 220x80x78; 

l stół o rozm. 220x80x78 z szufladami; | 


o rozm. 150x100x80; 

10 szaf pół-garderobianych, półbieliźnianych 
o rozm., 180x150x60; 

l szafa oszklona z półkami na książki o rozm 
310x170x40; 

8 wieszaków stojących obustronnych z prze- 


1 biurko mahoniowe; 

1 stół okrągły gabinetowy mahoniowy; 

1 fotel do biurka; 

2 fotele do stołu (gabinetowe); 

20 stołów o rozm. 12x70x78 z t szufladą; 

10 stolików do świetlic z 2-ma szufladami mi- 
jającymi się; 

` 2 biurka dębowe jasne ; 

7 biurek sosnowych małych dla lekarzy; 

| stolik pod maszynę o rozm. normalnych. 

Bliższych informacji udzicli Wydział Gospo- 
darczy ul. Legionów Nr. 10, pokój 14, w godz. 
od 9ej — I3-ej. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła- 
dać do dnia 2 lipea r.b. pod wyżej podanym adre- 
sera Wydziału Gospodarczego, gdzie również w 
tvym samym dniu o godz, 10-ej nastąpi otwarcie 
olert. 

Do koperty należy dołączyć kwił o opłaceniu | 
Pożyczki na Odbudowę Kraju. | 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 
dostawcy bez wzgłędu na cenę, a także prawo | 

uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

Łódź, dnia 26 czerwca 1946 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


F-ma „MOTOR ul. Wólczańska 35 — po- 
szukuje monterów, elek'trynów do nawijania sil- 
ników, 

POTRZEBNY fryzjer męski i  manicurzystka 
11 Listopada 75. 
Lokate 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU SKÓRZANE-' 
GO NA OKREC ŁÓDZKI zamieni zajmowany 
lokal (7 pokoi) Piotrkowska 102ą na większy 
położony na uboczu. Wiadomość na iniejscu. 
Zagubione dokumentu.’ 
ZGUBIONO niemiecką kartę pracy, legit. Zw. 
Zaw. i inne dowody Gajzlera Józefa, oraz pal- 
cówkę Gajzler Józefy Al. Wolności 2. 

ZGUBIONO legit. tramwajowa m-ce parzy- 
«te Zwolińskiei Annv Kamienna 1/36a. 


3 skrzynie do produktów żywn. z przegród. 5 


gródkami na obuwie; 


OGŁOSZENI 


64, I piętro pokój Nr 42. Otwarcie ofert nastąpi 
w tym samym dniu o godz 11-ej. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości zł 9.000 — nalezy złożyć w Kasie 
Zarządu Miejskiefo ul. Rooseveita 15, a kwit 
dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru oiert lub unieważnienie przetargu bez poda- 
nia powodu, oraz brania pod uwagę olert tylko 
tych firm, które okażą się dowodem wpłacenia 
Pożyczki Odbudowy lub zaświadczeniem o zwol- 
nieniu z wpłaty. 

Łódź, dnia 27 czerwca 1946 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Zarządzenie 


Prezydenta m. Łodzi z dnia 26 czerwca 1046 r. 

w sprawie zakazu sprzedaży lub wyszynkii -napo= 

jów alkoholowych w okresie głosowania ludo- 
wego. 

Na podstawie art. 4 p. f ustawy z dnia 21 
marca 1931 r. o ograniczeniach w sprzedaży, po- 
dawaniu i spożyciu napojów alkoholowych (prze- 
ciwalkoholowa) Dz. U, R. P. Nr 51 poz. 423) oraz 
l rozporządzenia wykonawczezo Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 14 czerwca 1938 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 45 poz. 351) zarządzam co na- 
stępuje: 


51. 

W dniach 29 i 30 czerwca 1946 r. zakazuję 
sprzedaży i wyszynku napojów alkoholowych na 
terenie m. Łodzi, 

83. 


Winni przekroczenia przepisów niniejszego 
zarządzenia karani będą grzywną do 3.000 zło- 
tych lub aresziem do "dwóch tygodni, w razie 
zaś powtórzenia przestępstwa grzywną do 5.000 
złotych lub aresztem do 4 tygodni. Kary aresztu 
igrzywny mogą być nałożone łącznie, 

2 


Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 
Prezydent Miasta 
(—) KAZIMIERZ MIJAL 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
PREMIERA PREMIERA 
DZIŚ 28.6. 
komedii J. Montgomery'ego pt. 
„DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA“ 
z udziałem JANA KURNAKOWICZA 
Początek o godz. 19,15. Kasa 'czynna od į 
godz. 10-tej. | 
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ZGUBIONO List Ewaktacyjny na nazwisko 
Dułkiewicz Eugenia wydany 8 marca 1946 r. 
w mieście Dziaudzikan, Rosja. 


ZGUBIONO karte rejestracyjną z RKU i pal- 
cówkę Wachnika Edmunda, Borsucza 10, 0. 


ZGUBIONO. kartę rejestracyjną, legit, z obo- 
zu koncentracyjnego Nr 30333 Skiby Stanislawa 
Pabianice, Kopernika 14. 


ZGUBIONO  palcówkę  Witkowskiej Marii, I 


Rarmiszewicze 48a gm. Górka Pabianicka 


PZYBŁĄKAŁ się pies rasy wilczej obcięte uszy. 
Do odebrania za zwrotem kosztów Warneńczyka 
36 (Chojny). 

SKRADZIONO zaświadczenie ewakuacyjne zą 
Nr B E 02573 wyd. w Czelabińsku ZSRR na 
nazwisko Czaryski Majlech, Łódź. Kamienna 1/25. 


Strona 7 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Gospo 
darczy ul. Legionów Nr. 10 ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie i dostawę następują” 
cych mebli : 

1) dla Sekcji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
w Łodzi mebli zwyczajnych malowanych na 
biało: 

1 stół 2 m x 0,75 x 80 

1 stół 2,50 m 80x78 kryty linoleum ciężki 

2 stoły 2 m x 0,75 x 78 kryte linoleum. 

3 stoły 3 mx 0,70 x 78 białe 

1 stół 1,50 x 0,80x 78 kryty blachą cynkową 

2 stoły I m x 0,70 x 0,78 białe 

50 taboretów 0,36 x 0,35 x 0,45 malowane na 
biało. 

6 wieszaków 0,50 x 0,50 pięcioramiennych 

1 wieszak 1,80 m wysoki stojący do biura 

2 wieszaki 1,50 m wiszące 

1 szafa 1,50 mx0,60x 1,70 z czterema szufe 
ladami 

1 szafa 0,60 x 0,40 x 0,60 i półkami 

1 szafa 1,20 x 0,60 x 1,70 z półkami do wolne» 
go przedstawienia 

4 szafy 1,50x0,40x 1,80 u góry z półkami i 
przegrodami dla garderoby 

1 szafa 1,20 x 0,35 x 1,70 z półkami szklanymi, 
oszklona u góry 

| szafa 1,20 x 0,35 x 1,70 z półkami 

3 biurka malowane na biało 
Ą _2) dla sanatorium w Łagiewnikach pod Łós 

zią: 
40 sztuk szafek do łóżek — 60x45x85 z 
półkami 

półeczek do umywalni, na 140 osób 14.20 m.b. 
(na mydło i przybory do mycia) 

140 krzeseł „Wiedeńskich* w tym 40 p$ł-fote= 
lików 

6 wieszaków gietych stojących 

2 kanapki „Wiedeńskie“ nie wyściełane 

28 szaf dla garderoby dziecięcej, o 5 drzwiach 
z dwoma półkami oraz wieszakami o rozmiarach 
200 x 150 x 35 

4 szafki w podobie dentystycznych o rozne 
160 x 55 x 60 

8 kratek do łazienek 

4 ławki do łazienki, z wieszakami 

3 szafy śpiżarniane, o 6-ciu szufladach wewn. 
drzwiach ze siatką o rozm. 200 x 220 x 60 

20 taboretków (ładnych efekt. rozm. normalny) 


7 regałów: 3 szt. do bielizny, 4 szt. do spi- 
żarni 
4 stoly o rozm. 220 x 80 x 78 


I stól o rozm. 220x80x78 z szulladami 

3 skrzynie do produktów żywa. z przegród, 
o rozm. 150 x 100 x 80 

10 szat półgarderobianych, półbieliźnłanych a 
rozm. 180 x 150 x 60 

l szafa oszklona z półkami na książki o rozm. 
310 x 170 x 40 

8 wieszaków stojących obustronnych z prze- 
gródkami na obuwie 

l biurko machoniowe 

I stół okrągły gabinetowy machoniowy 

1 fotel do biurka 

2 fotele do stołu gabinetowe 

20 słołów o rozm. 12x70x78 z szufladą 

10 stoików do świetlic z 2-rua szufladami mi- 
jającymi się 

2 biurka dębowe jasne 

7 biurek sosnowych małych dla lekarzy 

1 stolik pod maszynę o rozm. normalnych 

Oferty będą rozpatrywane oddzielnie na me* 
ble dla sekcji Opieki nad Matką i Dzieckiem ł 
oddzielnie dia sanatorium. Oferty należy prze- 
syłać w oddzielnych kopertach zalakowanych pod 
adresem Wydziału Gospodarczego, Łódź, ul. Le- 
gionów Nr 10 do dnia 1 lipca 1946 roku. 

Otwarcie ofert nastąpi 2 lipca r.b. o godz, 
10-ej. 

Zarząd Miejski w Łodzi zastrzega sobię pra- 
wo wyboru dostawcy bez względu na cenę, a 
także prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

Łódź, dnia 26 czerwca 1946 r. 
| ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Kupimy natychmiast używaną kasę ognlo: 
trwałą. Wiadomość w Adm. „Głosu Robot- 
niczego”, 


RUCH PASAŻERSKI W TRAMWAJACH 
MIEJSKICH 


Ruch pasażerski na tramwajach miejskich 
jasi z miesiąca na miesiąc i w ciągu maja 
osiągnął liczoę 114,255,260 przewiezionych osób, 
| wobec około 6 milionów podróżnych przewożo+ 
nych przeciętnie miesięcznie przed wojną, 

Pomimo to tramwaje są przedsjębiorstwem 
deficytowym i niedobór za maj wyniósł | milion 
zł. 
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w 


tramwaju Nr 
portiel z dokumentami na nazwisko Górka Ana. 
tol, legit. służbową „nominację i metrykę uros 
| dzenia i fotografię zamordowanej przez Niem: 


zagubiona 


kr 26.VI 
| 


(ców żony. Uczciwy znalazea zechce zwrócić za 


wynagrodzeniem „Łódź, Piotrkowska 69 m. 6. 


UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę na sprze» 
daż papierosów i 6000 odcinków na papierosy 
| wyst. na Spółdzielnię Spożywców w Retkini. 


W DNIU 26.VI. w tramwaju linii nr 10 w oko» 
licy Placu Zwycięstwa skradziono legitymację 
służbową, wystawioną przez Inspektorat Szkolny 
w Łodzi dla Jadwigi Pietrasiakowej, nauczycielki 
szkoły nr 75, przy ul. Kllińs'diego 141 oraz różne 
dokumenty i gotówkę. Legitymacje] dokumenty 
uniewążnia się. 


ZGUBIONO dowody osobiste na hazwiska Mlo- 
tła Władysława urodz. 5.1 1907 r. w Lipinach 


i p A 1-3 s TTS > 
pow. Dąbrowa woi. krakowskie umeważnia się. 
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GŁOS ROBOTNIC 


KRONIKA ŁÒDZKA 


INU 


UWAGA PEPEROWCY W ŁODZI! 


Komitet Łódzki PPR ogłasza na dnie 
29 i 30 czerwca powszechna mobili- 
zację członków partii w Łodzi, 

Mobilizacja obowiązuje w dniu 29.6, 
od godz. 9-ej rano do 21 wieczorem 
iw dniu 30.6. od godz. 7 rano do 21 
wieczorem. 

Wszyscy człon: zwie Partii pracuja- 
cy dotychczas w, grupach agitacyj- 
nych przy obwodach głosowania, 
zgłaszają się do rozporządzenia komi- 
tetów partyjnych tychże obwodów. 

Wszyscw pozostali oddają się do 
dyspozycji komitetów partyjnych ob- 
wodów, w miejscach swego zamiesz- 
kania. 

W dniu 30 czerwca członkowie PPR 

„pierwsi spełnią obowiqzek obywa- 
tels'j i oddają swój głos między 7 a 8 
rano. 

W DNIU GŁOSOWANIA KAŻDY PE- 
PEROWIEC BOJOWNIEJEM O ZWY- 
CIĘSTWO DEMOKRACJI LUDOWEJ! 

Komitet Łódzki PPR 


KOMUNIKAT ' 

Zarząd Wojewódzki ZWM w Łodzi 
p'ięca wszystkim podległym sobie in- 
stancjom organizacyjnym mobilizację 
miodzieży pracującej do II-go etapu 
młodzieżowego „Wyścigu Pracy”, któ- 
ry rozpoczyna się dnia 30 czerwca. 


WYDAWANIE MLEKA NA KARTKI 

W dniu 29 bm. mleko na kartki wy- 
dawene będzie w sklepach 8, 9, 10, 
11, 12, i 13 rejonu. 


ZIEMNIAKI DLA STOŁÓWEK 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że wszystkie stołówki przy zakładach pracy, 
które nie otrzymały ziemniaków w okresie 
wiosennym 1946 r., winny zgłosić się w dniu 
2% czerwca rb, dp Powszechnej Spółdzielni 
"pożywców przy ul. Kilińskiego 81, gdzie 
( rzymają zlecenia do składów P. S. S. na 
siemniaki w ilości 15 kg. na stołownika 
(według stanu osób z miesiąca lutego tb.), 


TRZY RAZY TAK 
NAWOŁUJĄ UCZESTNICY ZBROJNYCH 
WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ | DEMOKRACJĘ 

Zarząd Wojewódzki Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację 
biorąc. pod uwagę wielki wysiłek partyzantów w 
walce o Niepodległość, chcąc, by krew party- 
zantów nie poszła na darmo, żąda zapewnienia 
spokoju w Kraju szybkiej odbudowy oraz utrwa- 
lenia granic na Odrze i Nisie. Abyśmy nie byli 
zacolani, ale szli z prądem czasu, stając się po- 
tężnym państwem. Zarząd wzywa wszystkich 
swoich członków do wzięcia gremialnego udziału 
w referendum ludowym odpowiadając „tak* na 
wszystkie trzy pytania postawione Narodowi. 


ŁAŃCUCH PRASOWY NA KOLONIE LETNIE 
; » R. T. P. D. 

Ob. 5iwecki Zygmunt, dyrektor Z. N. O. P. 
wpłaca na kolonie letnie R. T. P. D. zł. 500 
1 wzywa: ob. Pieczewskiego Stanisława, vi- 
cę-dyrektora Z. N. O. P. cb Wróblewskiego 


Witolda, dyrektora Zjednoczetia Przemysiu 
Dziewiarskiego, ob. Kowclzkieco, gh oktorą 
Miejskich Zakładów Kanalize ij 1 Wodscią- 
gów do złożenia ofiary na ten sum cel. 


WYSTĘP ZESPOŁU ALTESANCDOWA 

Słynny artystyczny Zespół Arm 
wonej.prof. Aleksandrowa liczący 270- osób, 
wystapi dziś w piątek 28-go b. m. na stadio- 
nie ŁKS, ul. Karolewska, o godzinie 20-tej. 

Przedsprzedaż biletów w spółdzielniach 
„Książka” i „Czytelnik“, 


UWAGA DOZORCYI 

W'dniu 28 czerwca o godz. 

po południu wszyscy członk 

Zawodowego Dozorców Don 

stawić na zbiórkę celem 

wiecu maniłestacyjnym. 
wiązkowe. 
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KLUB PRACUJĄCYCH 

Przy ul. Piotrkowskiej Nr. 62 
WIECZÓR PIEŚNI HUMORU, który odb 
w sobółę, dnia 29 czerwca o godz. 18.3( 
biorą: Zofia Sykulska, Marian Jeżewski 


zaprasza 


Julian 
Statler i Zdzisiaw Suwalski. Wstęp wolny. Bufet 


na: miejscu. 

DZIS DYŻURUJA APTEKI: 
Donielecki — Piotrkowska 127 
Zajączkiewicz — Zielony Rynek 37 
Gorczycki — Przejazd 
Karlin — Piłsudskiego 54 
Antoniewicz — Szosa Pabianicka 56 
Słeckel — Limanowskiego 37 


żę 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 
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Wydawca: Woj, Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm.: Łódź, Piotrkowska 86. Tel 254-2 
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Nr 176 


i!a zasłużeni 


Słaby sędzia przyczyną gorszących awantur 


Polonia: Borucz, Przygoda, Gierwa- 
towski, Modrowski, Brzozowski, Fron- 
czak, Przepiórka, Wołosz, 
Szularz, Ochmański. 


ŁKS: Pisarski (Styczyński), Gro- 
chowski Janiszewski, Sidor, Pegza, 
Kopera, Hogendori, Baran, Pietrzak, 


Łącz, Patkolo, 
Wynik 3 : 2 dla Polonii. Sędzia Na- 
porski. 


Już po pierwszych podaniach pił- 
ki, można było przypuszczać, że gra 
pomiędzy leaderem łódzkiej kl A 
ŁKS-em, a leaderem warszawskiej 
kl. A Poloniq, będzie obfitowała w 
wiele emocjonujących zagrań i mo- 
mentów. 

Łodzianie uwagę 
nowopozyskanym  lewoskrzydłowym 
ŁKS-u Węgrze Patkola. Węgier jest 
b. szybki, niestety nie miał początko- 
wo wiele okazji do zademonstrowania 
wszystkich swoich umiejętności 

Na pierwszą bramkę e 
waliśmy wczoraj długo cze 
minucie wypuszczonej 
rza Szularz zdobywa dla P 
wadzenie 1: :0. W 15 minuci 


koncentrują na 


17 
LAC. 


Świco- 
lonii pro- 
ŁKS 


ec 


arł się 
przec 


u 


równał, Atak czerwonych ł 
pod bramkę gości, 
samą niemal bramką 
Łącz skierował piłkę do >ramki. 
Późniejsze minutv nia przyniosły 
ważniejszych wydarzeń. Kilka razy 
byliśmy dobrych podoań 
różnych (Kornerów) przez Weara Pat- 


Hogendurf 
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świadkami 
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Świcorz,|cie padła druga »r 
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kola. Nie były jednak one wykorzy- 
stane przez jego kolegów. W 30 minu- 
za dla gospo- 
darzy. Strzelił ją Pietrzak rehabilitu- 
jąc się nieco za wiele słabych zagrań. 

W 32 minucie Szularz wyrównał 
ścore na 2 : 2, jednak sędzia bramki 
ue się faulu. Protest 
Polonii nie odniósł skutku. W kilka 
minut później sędzia Naporski po raz 
drugi krzywdzi warszawiaków dyktu- 
jąc rzut wolny w przeciwną stronę, 
pomimo protestów zawodników i wi- 
dcwni. Powtarza to sie kilkakrotnie. 

W 42 minucie byliśmy świadkami 
cudu. Z odległości najwyżej trzech 
kroków Łącz strzelał dwa razy do 
pustej bramki nie zdcbywając gola. 
Pierwszy strzał odbił się od poprzecz- 


zr 


nie uznał dopatru? 


ki, drugi obronił bramkarz, 

Po przerwie wynik 2 : 1 dla ŁKS-u 
utrzymywał s.ə niedługo, gdyż do 
8-I minuty arv. Catry strzał Świco- 


rza odbił się od poòrzeczki i piłka 
po piętach interweniującego bramka- 
rza (zupełnie bes jego winy) wtoczyła 
sie do siatki. 

W 12 minucie wynik brzmiał już 
3 : 2 dla Polonii. Trzecia bramkę dla 
pzularz, ale... 


UTT rr] alróhz tern; 
Warszawiaqkow stizali 


ze spalonego. Nie rrzeszkadzało to 
ednak sędziemu. Pr=zkę uznał i gra 
potoczyła 


się dalej. W ŁES-ie nastąpi- 
i Weocier Patkolo po- 
„u Pietrzak na lewe 
e tej Do- 
ci dobra orientacie i zmvsł pilkar- 
ZZ IEF | 


nę 


szedł na łeczni!: 


skrzydło. Pałzolo wykazał i 
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ski. Jego gra w ŁKS-ie może pizynieść 
czerwonym kcszulom wiele korzyści. 
| Począwszy od 20 minuty Połonia 
zaczęła przyciskać ŁKS. Szereg groź- 
nych sytuacji podbramkowych nie 
podwyższyło jednak wyniku. Główną 
przyczyną tego był brak szczęścia u 
| warszawiaków, w przeciwnym wy- 
ptdku wynik mógibv być o wiele 
wyższy. Technicznie Polonia zarepre- 
zentowała się o wiele lepiej od ŁKS-u, 
Warszawiacy grali przede wszystkim 
bardziej zespołowo, czego ` iestety nie 
możemy tego wciąż powiedzieć o ło- 
dzianach, a zwłaszcza o Łaczu. 
Ostatnie pięć minut przed końcem 
gry, upływa pod znakiem nie wyko- 
rIzystanych sytuacji 
| 


m 


G 


podbramkowych 
obydwóch stron. W ogniu walki zo- 
staje kontuzjowany Baran. Znoszą go 
z boiska. 

Po skończonej grze, tłum jak zwykle 
zalał boisko i doszło znów do gorszą- 
cych awantur i bijatyki, której kres 
musiały położyć strzały rewolwsrowe 
żandurmerii. 


PIŁKARZY HISZPANII CHCE SPROWADZIG 
ŁÓDŹ 
W dniu 7 lipca ma gościć w Warszawie re- 
ja pilkarska republikańskiej Hiszpanii. 
Jak się dowiadujemy. o ile Hiszpanie grać 
będą w Warszawie, Łódzki Okręgowy Związek 
Piłkarski będzie czynił starania o sprowadzenie 
ich do Łodzi, 


prezer 


> ja 


OLEJNIK PRZECHODZIŁ ŻGŁTACZKĘ 

Mistrz Polski w boksie, w 
Olejnik (ŁKS) przechodził ni żólta 
wskutek czego musiał przerwać treningi, 


wadze półśred 


dnwno 


niej 
zkę, 


t 
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fabryki Johna aresztowani za nadużycia 


Jeszcze nie. zakończyła sie sprawa dy 
rektora fabryki Johana Kam j z 
żyć - 
wspominaliśmy, a już wykr < 
weisacje. 
Dyr Kamiński, wziął do peric 
znajomego z Wilna, Adamc %icze 


pował na wolnym rynku rzek rmy 
| motory, naitalinę, słowem ws o ty!- 
ko można było. Towar ten sr wali na- 
|stępnie osobom prywatnym, dzieląc się po- 


kaźnymi zyskami. 
| Niezaleźnie od tego Kamiński na wlasną 
UWUWWIYUNNNAWWLOOLC 


Chleb 


Wydział Aprowizacji i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje da 
| wiadomości, że na tarty żywnościowe 
(z miesiąca czerwca będa zrealizowa- 
ine w pierw dekadzie lipca na- 
| stępujgce odcinki na chleb: 

Chleb pszenno -żyli w cenie zło- 
tych 2.15 za 1 kg. 

Kał. I na odcinek nr 3 uprawniający 


T 


te: a 


esl 


crøj 
sze 


ii Czer-,do nabycia I kg chleba. 


Kat. I na odcinek n: 4 uprewniają- 
cy do nabycia 1 ką chleba. $ 

Kat. I na odcinek nr 5 uprawniajg- 
cy do nabycia 1 kg chleba. 


Kat. II na odcinek nr 3 uor 


rza” 
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Kat. I na odcinek nr 4 urzawniają- 
cy do nabycia 1 kg chleta, 


Kat. II na cdrinok nr 2 unrawniajc- 


cy do nabycia I kg chleba. 


787 4 Kd g 
"awnicey demok 
d 6d WS wy EWIIUMA 

Onegfar odów s Se wiae zie” arie taj 

kiego Oddziału Zrzeszenia Prawni | 
tów, na którym zapadła następ 
Walne Zebranie Łód go Oddzia 
nia Prawników Demokr: 

sowanie ludowe jes | 
Polski odwołaniem jli 
całego Narodu, że ono | nowione w 
*rwili wielkiego przełom T 
,że w tych warunkach ie 
tylko prawem, lecz szczeg iem 
każdego obywatela, wzyw ys lon- 
ków i ogół prawników. polskich do udziału w 


o MM Tr e rr 


zł. Inne ogłoszenia: za 
i świątecznych 


ONA ENNINULNG ATI 


ka ez Amy iD R ŻELE 
ŽAS L= 


j rękę nprawiał szaber, obracając firmowymi 
|pi 


i í 2 by) złzziciy i dyng przesi p 
czata w flu_zyce 71 m $ ml jo- 
piazli kcatróler rzciuty Icrcl Zadrożny, 
iz ówaj magaz; rzy. 
p 
e 


ywa oszustw z rachunka- 
przedstawiając 


adrożny doke 
pwaizych dostawców, 
vukrotnie do wypłaty, 
igulacja polegała na tym, że oddzierał 
nego racèunku dolną część z po- 

otwaniem wypłały i powtórnie przedsta 
wiał go w kasi 
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| Egt. III na odcirek nr 4 uprawniają- 
cy do nabycia I kę chleba. 

Ka. IR na odcinek nr 3 ubrawuiają- 
cy do nabycia 1 kg chleba, | 

Kał. IR na odcinek nr 4 uprawnia- 
jacy do nabycia 1 kg chleba, 

Kat. IIR na odcinek nr 3 urzawnia- 
jący do nabycia 1 *q chleba. 


Kat. IIR na odcinek nr 4 usrawnia- | 


jący do nabycia 1 kg chleba. 

Kat, N na odcinek nr 3 uprawniają- 
cy dn rabvcia 1 Eq chleba. 

Rat. N na odcinek nr 4 unrawnia- 
jęcy do nabycia 1 tg chleba. 
że wyżej wywcłans 


tzzwane naj- 


zaznacza się. 
odcinki muszą być zrat 
| później do dnia 19 lipca bt. 
| Odcinki z kart ży vnościcwych M.K, 
(ministerstwa Komunikacji) zostaną 
| wywsłane w terminie późniejszrm, 


aci 3 razy TAK 
raci ð razy IA 
pracach wyjaśniających znaczenie tego aktu pań- 
'owego, oraz do wypowiedzenia sie w dniu 
stosowania ludowego za utrwaleniem zdobyczy 
politycznych, reform społeczno - gospodare zych, 
iz za dalszą demokratyzacją życia społecznego 
twierdzącą odpowiedź na wszystkie trzy 
nia. 

Dokonano wyboru nowych: władz zrzeszenia: 
Prezes Piernikarski I Prokurator Sądu Najwyż- 
szego, adwokaci: Popecki, Mamrot, Kramsztyk, 


Słotwiński, Jackiewicz Prokurator Sądu Najwyż- 
szego, Kozłowski Prokurator Sądu Okręgowego. 


R CG "> 


|. Dotychczas ustalono, ża Zadrr*ny zdefrau- 
douas 8E.090 zł. Po za! ci ia rewizji w 

ubie tuna ta prawdopodobnie zwiększy 
| _ Fed.zes przeprowadzania kontroli ra- 
chunkowcżci i magazynów z iemienia Ko- 
misji Specjdiuej stwierdzono brak 2000 -ztuk 
łożysk kulkowych, 
| Dochodzenie ustaliło, że pzzywłaszczyli 
je magazynier Maciejewski Eugeniusz i jego 
pomocnik Smużny Jan, sprzedając je na 
własny rachunek, 

Dalsze dochodzenia wykryły niesłychane 
nieporządki w księgowości, Caty szereg po- 
zycji mie był wciągnięty, co ogromnie ulat- 
wiało nadużycia. 

ı Po zakończeniu śledztwa ca'a trójka sta- 
nie przed Sądem Specjalnym, który wymie. 
rzy jej zasłużoną karę, 


OPIEKA NAD DZIEĆMI, MŁODZIEŻĄ 
I STARCAMI 


Wydział Opieki Społecznej Zarządu Miej- 
skiego sprawuje opiekę nad dziećmi, mło- 
dzieżą i starcami przez prowadzenie licz- 
nych zakładów wychowawczych, opiekuń- 
czych i domów jak Starców, Matki i Dziecka 
dE FE 

Dzieci i miodzież w liczbie 570 znajdują 
się w ośmiu zakładach, a 931 dzieci znaj- 
duje się w rodzinach zastępczych, którym 
Zarząd Miejski wypłacił w ub. m. 523,220 zł. 
na utrzymanie i wychowanie dzieci. 

475 starców umieszczonych jest w 3 do- 
mach dle starców oraz w Domu Pracy. 

Wydział Opieki Spolecznej również 
współdziała w akcji dożywiania dzieci i 
młodzieży. Akcją tą objętych było w maju 
rb. 230 przedszkoli, szkół powszzchnych i 
średnich i korzystało z niej 72,221 dzieci. 


LICYTACJA 
ARTYKULÓW ŻYWNOŚCIOWYCH 


Odbyła się w obecności komormika 
licytacja artykułów żywnościowych, 
ulegających zepsuciu, znalszicnych 
w magazynach, zamkniętego przez 
|Komisje Specjalną, nocnego lokalu 
„Crista!”. 

Ertykuły, wartoś i 40.000 zł rozspize 
dono między pracowrików ,Cristai ', 
2102 przedstawicieli związk” w 

O dalszych losach zam%Estych 10- 
kali nocnych „Cristai”, „Tivoli” i „Gos 


| peda artystów” zadecyduje w najbliż- 


szych dniach Zarząd Miejski. 
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